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Kanclerz w  Wiedniu
Odprawa „protektorów dla Czech i tforaw

M o l e / f t o  n a  S ł o w a c j ę  —  d x ł ś
Kanclerz H itler przybył wczoraj 

do Brna.
Kanclerz udał się wieczorem do 

W iednia, gdzie przeprowadził odpra  
wę dostojników, którzy następnie ob

jąć m ają urzędy w  protektoracie 
Czech i M oraw .

D ł iś  —  udać się ma, według tycli 
in fo im acyj, do Bratysławy, by  ro2 

m awiać z prem ierem  Tiso.

R egu low anie... „s zc ze g ó łó w
Kon isja siowacta udała się do kand. Hitlera

I I

B E R L IN  (P a ł) —  Niemieckie biuro inform acyjne donosi z Bratysławy, 
iż kom isja słowacka udała się do Brna, gdzie obeenie przebywa kanclerz 
Hitler, oraz do Prag i dla „uregulowania kilku kwestyj, dotyczących szcze 
gółow “.

4 iwet czeski żołądek ma strawi Henlaiitó
prezydenta I

W  D N IU  D Z IS IE J S Z Y M  m yśli i u czucia  nasze zw raca ją  się k u  osobie  

D os to jn eg o  S olen izan ta  M arszalka Edw arda Ś m ig łego  Rydza.

Gdy nad E u rop ą  słychać poszum  skrzydeł h is to r ii, my P o la cy  jesteśm y  

tp o k o jn i i  zdecydow ani.

S p o k o jn ij bo m am y W odza , k tó re m u  z u fnością  pow ierzam y nasze losy.

Zd ecyd ow an i, bo lam  gdzie ch od z i o h o n o r P o ls k i, m e m a o fia ry , k tó re j 

pon ieść nie by libyśm y gotow i.

Składam y W od zow i w yrazy m iłośc i i oddania i p ros im y  B oga , by 

m n oży ł Jego siły d la służby O jczyźn ie .
. s#e > - m  aaat maa M

B E R L IN , (P A T ), W ed ług  krążą- 
cycli tu pogłosek, protektorem Czech 
i M oraw  ma zostać H en le in  lub B u- 
erckel. W iększe szanse posiada rzeko­
mo Gauleiter Buerckel z W iednia. Do­
tychczasowy minister spraw zagr. 
Czechosłowacji C hoalkousky  ma być 
rzekomo posłem protektoratu w  Ber­
linie. Jako zwierzctimka protektoratu

cytują dotychczasowego 
H a clię , lup gen. Gajdę.

W IE D E Ń  (Pat) —  Jak słychać, mi 
nister N E U B A T H  ma zostać prolek  
torem Czech w miejsce Henlem a ze 
względu na wrogie nastawienie ludno  
ści czeskiej w  stosunku do tego osta 
niego.

Gfcstapo „ m y w a "  w  Pradze
PR A G A  IPat) —  W ład z i niemiec 

kie nie ograniczyły się jedynie do a 
resztowania tysięcy obywateli czesko
słowackich oraz em igrantów polityez

  ~  ̂    ̂ - -

nych z Austrii i Niemiec, lecz rów  
nież aresztowana została wczoraj 
przez Gestapo pewna ilość cudzoziem  
ców
i-------  ------------------ D i

MEcrfzw m u rsM łt

Anglia, Francja i Ameryka oburzone
Sojuszniczki eurcpelskie om aw iają środki Kontrakcji

Chamberlain czuje się głęboko 

zawiedziony przez Hjtiera

L O N D Y N  (Pat) —  Prem ier Cliaiu 
nerlaiio wygłosi! wczoraj w swym  ni 
azinnym  mieście Birm ingham  prze 
m ówienie, na temat ostatnich wyda  
rżeń w Europ.e środkowej. Prem ier 
podniósł na wstępie, że opinia publi 
ezna św iata doznała wstrząsu silniej 
szego niż kiedykolw iek przez ostat­
nie wypadki. Jaki będz e ostateczny 
skutek tycli wydarzeń trudno dziś 
przewidzieć, ale nie ulega wątpliw i 
ści, że skutki będą bardzo daleko i 
aące.

G łównym  celem jego wizyty u Hil 
tera było  uratowanie pokoju Europy 
Cel ten został osiągnięty i pod l>m 
względem  Cham berlain nie poczuwa 
się do potrzeby bronienia swej poli- 
lyki. Zdaniem  Cham berlaina w ów 
czas nie istniała już żadna możliwość 
zrekonstruowania Czechosłowacji, ta 
h u jak by ła  ona powołana do życia 
przez traktat wersalski.

Co się tyczy drugiego celu poro  
zum ienia monachijskiego, a mianow 1 
cle polityki stabilizacji pokoju, to za 
łożeniem  tej polityki było, ab> żadne 
z m ocarstw nie zm ierzało do doinmo 
w an ia  nad drugim  i aby ewentualne 
6pory mogły być rozstrzygane przez 
konsuMacje. Przypom inając z a p e w  
nienia. złożone przez H itlera, że tery 
torialne am bicje jego są przez rrzy  
łączenie N iem ców  sudeckich do Rzc 
Vzy ostatecznie załatwione^ i ^że nie 
dąży on do wcielania do N -“i"iec żad 
nych obcych narodowości, Cham ber 
la in  stwierdza. że H itler sam z wtas 
nej woli zawTarł z nim porozumienie, 
w  którym  zadeklarował swą goto­
wość odbywania konsoltaeyj.

Cham berlain oświadczył, iż na tej 
podstawie m ógł oezokiwać, że Hitler 
dalej się nie posunie, że owe nadzie­
je pokojow e zostały zawiedzione. 
Gdzież pozostała zasada samostano­
w ienia. o którą H itler spierał stę ze 
mną tak długo w  Berchtesgaden? —

0 «M / # c ri/ c z e M le  S i m o n i i
N a  zapytania, czy rząd brytyjski 

złoży jakikolw iek protest, sir John 
Simon odpowiedział, iż jest to w łaś­

nie jedna z„ spraw , w  których W  
Brytania porozum iewa się z rządem  
francuskim .

J>msry«a i emonstruje n.ezadowo enie
L O N D Y N  (Pat) —  Reuter donosi z W aszyngtonu, iż rząd Siatnów Zje  

dnoczonych zamierza we wszelki sposób zademonstrować swe niezadowo  
lenie z osiam ich posunięć niemieckich.

Oczekują, że posol am erykański pozostanie w Pradze aż do czasu, w 
którym  poseł ezeski w W aszyngtonie otrzyma pisemny rozkaz z Pragi 
w sprawie przekazania poselstwa am basadzie nicmicckeij.

L O N D Y N  (Pat) —  Reuter donosi 
z W aszyngtonu: Itoosevelt ośw iad­

czył na konferencji prasowej, iż roz

w ój w ypadków  europejskich wyka 
zał notrzebę rew izji ustawy o neutra 
iności.

Ambasador brytyjski w Berlinie 
wezwany do Londynu

L O N D Y N  (Pat) —  Rząd brytyjski wysiał am basadorow i Hendersono­
w i do Berlina instrukcję, w zyw ającą go do natychmiastowego powrotu  
do Londynu, dla złożenia raportu.

Dalamer uważ? za Jedyną 
goaną odpowiedź —  zbrojenia

P A R Y Ż  (Pat) —  W  Izbie Deputo 
wanych odbyła się debata nad pruje 
kteui ustawy o pełnomocnictwach  
Dep. Frossard, który jako b. zwoleu  
mk polityki M onacnium  przyznał, iż 
on i jego przyjaciele, tak jak  duży od 
.am społeczeństwa, pomylili się,

H ;p . Blum  wygłosił m owę, będą  
cą oskarżeniem polityki zagranicznej 
m u . Bonncta.

Prem ier Daiadier wygłosił krót 
kie przemówienie, które właściwit 
zamknęło dyskusję w  sprawach poli 
tyki zagranicznej. Prem ier przeszedł 
z polityki zagranicznej na sprawę  
pełnomocnictw. Przem ówienie pre 
niiera sprowadziło się do tezy, iż 
najlepszą odpowiedzią na pytanie 
jak  ustosunkować się do wydarzeń  
jakie m iały miejsce w  Europie środ 
kowej, będzie uchwalenie przez izbę 
pełnomocnictw, które m ają na celu 
wzmocnienie siły obronnej Francji.

zap j tal Cham berlain z ironią,
rcmier brytyjski wyraził pogląd, 

że ostatnie w ypadki podważyły glę- 
boko poczucie zaufania na przyszłość 
natomiast wydarzenia bieżącego ty 
godnia są w  jaskraw ej sprzeczności 
z zasadami, jakie rząd niemiecki do 
ty eh czas głosił. Prem ier zapowiedział 
że wskutek wytworzonej sytuacji W  
Brytania przede wszystkim zwróci się 
do swycli dom iniów i do Francji, —  
również i inne rządy winne wiedzieć, 
że nie jesteśmy niezainteresowant w 
zagadnieniach połudn. - wschodniej 
Europy. N ie mogę się zgodzić na to, 
by zgóry zaangażowano W . Brytanię 
do nowych zobowiązań w w ypad­
kach, których nie sposób dziś zdefi­
niować M ylą się ci, którzy przypuść 
czają, że naród brytyjski utracił swój 
charak ter, sw oią tężyznę —  ośw iad­
czy! prem ier Cham berlain w  końco  
wy oh słowach.

/ W i e m c t f  c i 2 ^ .

Obsz a i II-I Rzeszy, „p-rotefetnrat czeski" oraz Słowacja „pod opieką" —  zaczernione.

Głośne
rozm yślanie
W łaściw ie mówiąc, wszyscy razem, 

dziennikarze i czytelnicy, prawie nic 
nie wiemy, jeżeli chodzi o kulisy wy­
padków ostatmch dni.

Można tylko rozum ować głośno 
i snuć domysły na temat tego, co kry­
ją  gabinety ministerialne nasze i za­
graniczne.

Zestawiając fakty dochodzimy do 
przekonania, że nasz rząu nie prze­
w idyw ał aneksji Czech i M oravT i od- 

| dania się Słowacji „pod opiekę11 Nie­
miec

M owa min. Becka sprzed tygodnia 
każe domyślać się, że oczekiwał on 
ogłoszenia niepodległości Słowacji 
i osiągnięcia granicy wspólnej polsko- 
węgierskiej. Było również do przewi­
dzenia daisze wzmocnienie w pływów  
niemieckich w Czechach.

Ostateczna hańba narodu czeskie­
go i wydanie Czech w ręce Hitlera bez 
zastrzeżeń przez prezydenta Hachę 
przeszły wszelkie oczekiwania.

Były niespodzianką dla całego 
świata z wyjątkiem  chyba tylko Hitle­
ra, z którym tego rodzaju gra musia­
ła być z gory ukartowana

Ó rozmiarach zdobyczy, jakie 
wskutek tego wpadły w  ręce niemiec 
kie, m ówim y na innych miejscach. 
W y  starczy tylko stwierdzić, że wobec 
nich sukces polsko-węgierski mocno 

blednie.
To daje pole do krytyki naszej po­

lityki zagranicznej Stawia się jej za­
rzut, że nie umiała przeuwstaw ić się 
postępom germanizmu, względnie nie 
umiała ich zrównoważyć wzrostem  
naszych sukcesów.

Ter, »ani zarzut można by w praw ­
dzie postawić Francji, Anglii i prawie  
wszystkim innym państwom europej­
skim, ale nasze wym agania w  stosun 
ku do naszego Min. Spr. Zagr. jak  
stąd widać są większe.

W  jaki sposoh można było tym  
wymaganiom zadość uczynić?

Krytycy wysuwają tylko dalszą 
pominiętą „okazję” . W ystąpienie w  
obronie Czecho-Słowacji jeszcze przed 
aneksją Sudetów. Ich zdaniem Pols­
ka powinna była wówczas się zmobi­
lizować i bronić Sudetów i Benesza. 
W  ten sposób rzekomo nie dopuściło­
by się do zbliżenia się Niemców do 
naszej granicy południowo-zachod­
niej.

Tego rodzaju pogląd przed 15 
marca br. może m ał pewne pozory 
słuszności. Po haniebnej kapitulacji 
Czech wobec Hitlera trzeba sobie jed­
nak wyraźnie powiedzieć, że chwała 
Bogu, ześmj tego nie zrobili. Czechy 
—  to żaden sojusznik!

Ich wojska na wspólnym froncie 
to tylko miejsce, gdzie ten front bez 
trudu może zostać przerwany. Życzy­
my takiej pomocy ale tylko swoim  
wrogom Hitler, zdaje się. rozumie te 
rzeczy, skoro masowo zwalnia Cze­
chów od służby w  armii niemieckiej, 
a chce z nich tylko mieć pomoc w  
pracy.

. A Tobec stanowiska narodów czes­
kiego i słowackiego wobec Niem ców  
niewiele my, Polacy, mamy tam do 
roboty.

Oczy Polaków  zwracają się w  tej 
chwili już tylko ku tym sąsiadom, 
o których odporności poucza nas hi­
storia.

Litwa znajduje się pod bardzo  
wyraźnym  obstrzałem propagandy nie 
mieckiej. Kłajpeda dostarcza tysięcy 
pretekstów Nieifieom do ciągłego 
szachowania Litwy. Już wczoraj do­
szła nas wiadomość, że przywódca 
Niemców kła jpedzkich zaktywizował 
się jeszcze bardziej w  ostatnich dniach 
a jednocześnie w  kołach warszaw ­
skich twierdzą, że poseł Szaulis zw ra­
cał się do rządu polskiego o pomoc 
w sprawie Kłajpedy.

Powtarzana jest w  W arszaw ie w  

(iDokończenie m  str. 2 )

P . Lemlesi,
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Min. Uibfzys u dale s ę ieAnak do Berlina — Litewska Reda Ministrów
W c z o ra j o trzy m a liśm y  in fo rm a c je , 

ie  w  lon d y ń sk ich  kołach  p o lity czn y ch  
w ie lką  sensację w yw ołała w iadom ość  
o n ow y m  w ystąpien ia  j,w odza“  N ie m ­
ców  K ła jp ed zk ich , dra N eum ana, k tó ­
ry , ja k  don iosła  agencja  R eu tera , za­
żądał od rządu litew sk iego ogłoszenia  
ok ręgu  k ła jped zk iego  państw em  n ie ­
pod ległym .

K O W N O  (Pat) —  Źród ła  urzędo 
sese#es

we demontują pogłoski, jakoby przt 
wódca N iem ców  kłajpedzkich dr Neu  
mann m iał wręczyć rządowi litewskie 
m u żądania o charakterze ultyina- 
tywnym.

K O W N O  (P a t) —  Ze ‘ rodeł urzł 
dowych donoszą, że min. Urbszys, ba 
wiący obecnie w  Rzymie, w drodzi 
powrotnej do K ow na zatrzyma się w

Berlinie. Przybycie min. Urbszysa do 
Berlina jest pt/c widziane na niediie 
lę, dnia 19 marca.

K O W N O  (Pat) —  W  dniu wczo  
rajszyni odbyło s.ę posiedź unie litew 
skiej rady m instrów pod pizewodnic  
twem prezydenta Smetony. N a  pos.e 
dzeniu om awiano sytuację wewnętrz 
ną i między narouo w ą.

R e g e n t  H i i f t f t y  

n n  R * j $ ł  P e o f c ?  ■ s « a J i c : e l

B U D A P E S Z T  (Pat) —  Regent 
Horthy wyjechał w.eczorem na Ruś 
Podkarpacką, celem dokonania inspe 
keji wojsk

D<pusta P. Prezydenta 
oo Regen a er
.W A R S Z A W A , (P A T ). W  odpo­

wiedzi na depesze rengenta królestwa 
W ęgier Pan Prezydent R P  przesłał 
pud adrest-m J. W  M ikołaja De Hort­
hy telegram następującej treści:

,,P rzesy ła jąc żyw e podziękow an ia  
W aszej W ysokości za Jego serdeczną  
depeszę przysłaną w dn iu , w k tó ry m  
żołn ierz  p o lsk i i w ęgiersk i stanęli na 
w spólne j gra n icy , w yrażam  m o je  n ie ­
złom ne przekonan ie , żt^gram ca ta po ­
dobn ie  iak w ub iegłych  w iekach  na­
szej h is to r ii będzie na przyszłość wę­
złem , k tó ry  łączy, a n igdy  przegrodą, 
dzielącą nasze dwu państw a Proszę  
W aszą W ysokość o  p rzy ję c ie  m o ich  
bardzo go rą cy ch  życzeń Jego szczęś­
cia  osobistego oraz p om yś ln ośc i dla  
rycersk iego  narodu w ęgiersk iego.

( — )  IG N A C Y  M C fS C iC K r .

Fosa  Słowacji v  Berliaie
B E R L IN , (P A T ). Niemieckie biu 

ro informacyjne donosi z Bratysławy, 
że min. Czernak został m ianowany  
posłem słowackim w Berlinie.

i P.asżOfc e ni? ma 
wmjskis n e.iii*fK < po

B E R LIN ,. (P A T ); Niemieckie biu­
ro informacyjne z Bratysławy, demen­
tuje kategorycznie wiadomości zagra­
niczne, oświadczając, iż w Bratysła­
wie nic ma ani oddziałów wojsko­
wych niemieckich, ani oddziałów s. s.

B R A T Y S Ł A W A , (P A T ). Główny  
komendant gw ardii ks. H linki Mach 
wygłosił dziś po południu przed mi­
krofonem radia w  Bratysławie prze­
mówienie, w  którym zaprzeczył urzę­
dowo podanej wiadomości również 
i przez niego powtórzonej, o wkroczę 
niu wojsk niemieckich do miasta Pre  
szowa.

P.g jttiy e iłMsny ii
B U K A R E S Z T  (Pat) —  W  niaro  

dajnyeh kołach rumuńskich zaprze 
czają kategorycznie rozszerzanym za 
granicą wiadomościom na temat rzt 
kornej m obilizacji sił zbrojnych ru­
muńskich. W  kołach tych twierdzą, 
że Rum unia ograniczyła się do po­
wołania pod sztandary od początku 
kryzysu czccho-słowackiego spccjali 
stów 5 roczn ków , rezerwistów nero- 
nautycznych oraz nieznaczną liczbę 
oficerów rezerwy.

Anglia i Francja ze rw a ły
rokowania handlowe z  wem icm i

P A R Y Ż  (P a t) - ■ K ierownik delegacji francuskiej do rokowań hand  
Iowych z N iem cam i Aiphand powróc.ł nagle do Paryża. Rokowania są 
na razie przerwaae.

B E R L IN  (Pat) —  Przed paru dniami udała się do Niem iec delegacja  
federacji przem ysłów brytyjskich, która m iała przeprowdzić z przedsta­
wicielam i niemieckiej centralnej organizacji przem ysłowej rozm owy, ma 
jące na celu zarów no snowodowanie ożywienia we wzajem nych obrotach  
towarowych, jan  i ułożenie stosunków konkurencyjnych na rynkach  
trzecich

W ydarzen ia  polityczne ostatnich dni, które spow odow ały  odwołanie  
wizyty m inistrów angielskich w  Berlinie, wpłynęły również na skrócenie 
rozm ów między przem ysłowcam i brytyjskim i i niemieckimi.

Stany Zjednoczone zatrzymu q transporty 
do Czechosłowacji

W A S Z Y N G T O N  (Pat) —  D epar i razie gdyby ładunki znajdowały sit 
tament handlu zalecił wszystkim antc już na pemym morzu, departament 
rykańsklm  eksporterom wstrzym a. stanu zaleca zatrzymać się w  por 
wysyłan e tow arów  do Czeehoslowa taeli europejskich, 
cji do chwili wyjaśnienia sytuacji- W

FranK szwajcarski spada
ZnoAU pugłuski 0 lagr^żentu Szwajcarii przez Niemcy

W Y R S Z A W a  (Pat) —  Najbardzie j 
charakterystycznym zjawiskiem  na 
wczorajszych giełdach walutowych  
był gwałtowny spadek franka szw aj­
carskiego.

Spadek ten tłumaczony jest w nie

których kołach znanym i pogłoskami 
o politycznym : niebezpieczeństwie, 
grożącym  Szwajcarii. Pogłoski te 

“miały odżyć —  pod w pływem  doko  
nanycb ostatnio doniosłych przesu  
nięć politycznych.

ISti',tu pąciteciioice gdańsklsj
fótlal szykanują studentów Polaków

W A/tóZAW A . (T e ł .  w ł.). Z  Gdańska donoszą, że p o m im o  zam kn ięcia  
p o lite ch n ik i gdansk ie j na tzw. p rzerw ę sem estralną, p racow nie, la b ora toria  
i k reś la rn ie  są dostępne od ty lnego w ejścia  d la  studentów  —  N iem ców . 
Studenci P o la cy  do tych  sal nie są dopuszczani.

Rektcr Uniwersytetu Kowieńskiego 
zaproszony co Wilno

Uniwersytet Stefana B atorego wysto 

sował do  rekto.-a Uniwersytetu W itolda 
W ie lk ie go  w Kownie p-of. Romera zapro 
szenis na od w ied zen ie  W ilna ! w yg ło szę

ni.a tu cyklu odczy tów  o  kulturze litew ­
skiej i piacach naukowych Uniwersytetu 
kow ieńskiego,

Aftcfa stronnictw opozycyjnych
W A R S Z A W A  (T e ł .  ud .). W  zw iązku z ogó ln ą  sy tuacją  m iędzyna ­

rodow ą w kołach  p o lity czn y ch  zw raca ją  uw agę, że w n a jb liższych  d n ia cłi 
obradow ać będą decydu jące k o m ó rk i s tron n ic tw  po lity czn y ch .

19 bm . w W arszaw ie zb iera  się zarząd gł. S tron . N a ród ., 20 om . nacz. 
k o m it. w ykon. S tron . Lu d ., a w n a jb liższych  d n ia ch  ta k ie  centr. k -te t, 
w ykon. P P S .

K A P  ogłosiła  w czora j k om u n ik a t, w k tó ry m  m ów i m . in  „D z iś  p rzy  
m aszeru ją cych  w ypadkach  i zdarzen iach  należy ja k  n a jp ręd ze j skończyć  
z rozg ry w a n ia m i, k tó re  m a ją  ch a ra k te r n ie  ty le  ideow y, ile  osobisty, w yra ­
ża jący  się w aążeniu do m on o jjo iizow a n ia  w iadzy“ .

Dr K.ern k oddał s ą do dyspozycji
władz polskich

W A R S Z A W A . (T e l .  w ł.) W c z o ra j nadeszła w iadom ość, że w zw iązku  
z lic z n y m i aresztow aniam i o b co k ra jo w có w  w C zechach  staw ił się do po­
selstwa po lsk iego  w P ra d z  e b. pos. d r K ie rn ik , skazany w  proces ie  brzes• 
k im  na 2 i pó ł la i w ięzien ia . D r  K ie rn ik  zgłosił gotow ość oddania  się ao  
dyspozycji władz p o lsk ich  i chęć p ow ro tu  do k ra ju

Przywódcy oporu fcomunistycznep
j t k a z a j i i  n o  ś m i e r ć

M A D R Y T  (P at) —  Podpułkow ni­
cy Lu is Barcelo i Em ilio Bueno, głó 
wni przewódcy ostatniej rewolty ko

mun.stycznej w  Madrycie został) 
dziś skazani na karę śmierci.

Czesi brali 
skąd s ę okło

Czy tera i  Rzesza Dediie p ł a e ć ?
W A S Z Y N G T O N , (P A T ). W  cza­

sie posiedzenia kongresu am erykań­
skiego jeden z deputowanych postawił 
wniosek, aby rząd natychmiast zażą­
dał od Rzeszy przejęcia obsługi zadłu  
żenią Czechosłowacji wobec Stanów  
Zjednoczonych w  kwocie 165 miln. 
dolarów. Prasa nowojorska donosi, że 
Stany Zjednoczone zamierzają zablo­
kować złoto oraz należności wobec 
Czechosłowacji, znajdujące się w Sta 
nach Zjedn., aby zagwarantować tą 
drogą spłatę zobowiązań Czecnosło- 
wackich wobec USA,

G t a i t h s c a l ł o w a n i e  

pi<d*y c fc*ituj
P R A G A  (Pal/ —  Urząd prasy Rz«* 

szy utworzył w Pradze sw ó j od 

Cli a*. _ « 'SJEgH* »*
Komunikat, wydany o utworzeniu  

oddziału stwierdza, że redaktorzy na 
czelni dzienników czeskich ponoszą 
bezpośrednią odpowiedzialność za 
niestosowanie się do dyrektyw, w y ­
danych wrzez urząd prasy.

Di dysjmycji 
tuhrer* Gayuw

L O N D Y N  (Pat) —  Reuter donosi 
z P ragi: wszystkie główne czeskie oi 
ganizacje otrzymały rozkaz oddania 
się do dyspozycji nowem u czeskiemu 
komitetowi narodowem u pod kieruii 
kiein Gaydy. Organizacje te m ają wy 
słać do tego komitetu przedstawicieli 

| z wykluczeniem  Żydów .

.

Sleśne rozm yślnie
'(D okończen ie  ze str. 1)

form ie dowcipu wiadomość, że na 
depesze Neumana do Hitlera w spra­
wach Kłajpedy Hitler odpowiedział, że 
nie ma czasu na takie drobiazgi. Jako 
dowcip krąży również powiedzonko, 
że Hitler W ęgrom  nie kazał jeszcze 
ogłaszać niepodległości.

W  tym wszystkim, co się m ó w  
i pisze poza granicam. Niemiec, naj­
ważniejsze chyba jest powszechne 
przekonanie o ponownie grożącym Eu  
ropie nieoezpieczeństwie niemieckim  

Zasada samostanowienia narodów  
i zasada państw narodowych zostały 
przez Niemcy w  dniu 15 bm. sparali­
żowane i złamane. Nie można mieć 
żadnych złudzeń, że imperializm 'nie­
miecki zechce w  jakikolwiek sposób 
samoograniczać się. Do tego ograni­
czenia mogą się tylko przyczynić 
inni i to z bronią w  ręku. Polska 
w  pierwszym rzędzie!

P. Lemiesz-

B E S K ID  (Pat) —  O gouz. 17 na 
zakręcie drogi górskiej ukazała się 
p.crwsza drużyna węgiersaa, p row a­
dzona przez oficera w  stupuiu kapi 
tana. Poprzedzał ją  chorąży, niosący 
sztandar o barw ach  węgierskich.

Godz. 17.30 na granicę polską  
przybyw a pułkow nik  węgierski Les 
say w  otoczeniu oficerów  sztabu. Od 
dział K O P -u  prezentuje broń. Po zło 
żeniu pik. Lessay‘ow i raportu przez 
dowódcę kom panii K O P -u  podcliodzi 
do niego płk. Ziętkiewicz i obaj ofl

cero wie w itają się i ściskają seraecz 
nie, poczym przecnodzą przed fron  
tern kom panii K O P-u . W śród  grom  
kich w iw atów  i okrzyków  „E ljen “ j  
Płk. Ziętkiewicz wyraża radość, że i 
inożc powitać bratn.c wojsko węgicr 
skie i wespół z nlnr trzymać straż na 
granicy sąsiadujących państw. P łk  
Ziętkiewicz podszedł następnie do dc 
wódcy węgierskiego i wręczą mu od 
znakę wojsku wą KOP-u.

W ó jt  gm iny Ławocznc, Gruczela, 
wręczył dowódcy węgierskiemu

chleb i sól, po czym prze m ówił wójt 
gminy Sławsko Kupczynski i bur­
mistrz Skolego m jr. Schen. Zgrom a­
dzeni entuzjastycznymi okrzykam i 
m anifestowali na cześć W ęgicr i Pol 
ski.

N a  zakończenie uroczystości zab 
rai głos płk. Lessay.

Po  powitaniu płk. Ziętkiewicz r 
oficeram i K O P -u  podejm ował gości 
węgierskich tradycyjną lam pką wina  
na strążnicy K O P -u  w  Beskidzie

a  Jednak niektórzy Czesi się bili
Liczne samobójstw*. W Pradze przygnębienie

Obecnie zaczynają nadchodzić ści­
ślejsze relacje o przebiegu ostatnich 
■wypadków w dawnej Czechosłowacji. 

W  korespondencji z Pragi „W lecz. 
Warsz.‘ ‘ m. in. czytamy:

G e s i w  Pradze nie stawiali żadne 
go oporu. N a  prow incji różnie bywa 
ło. D ow iadu ję  się, że w szeregu miast 
prowincjonalnych były jednak walki 
z wkraczającym i protektorami. W  
Mistku garnizon w o jskow y czeski po 
dzielił się na dwie części: jcuna poć 
dała sic bez wystrzału Niem com , dru 
ga stawiła zacięty opór. Zg.nął m a­
jor ezeski i dwóch żołnierzy, na p la ­
cu zostało 11 N iem ców  zabitych Pu

dobnie byio we Frydku. Tu  poiegł 
jak  m ówią, pułkownik czeski, duwóó 
ca garnizonu i ló  żołnierzy.

W  Pradze krążą tajemnicze wici 
ci o m asowych sam obójstwach. Nit 
tylko Żydzi, jak  donosiła prasa, roz­
stawali się z życiem na widok wkro 
czających wojsk niemieckich. W ielu  
oficerów  czeskich osąmotnionych, o* 
puszczonych przez żołnierzy i kole 
gów, uważało kulę rew olw erow ą z* 
najlepsze rozstrzygnięcie dramatycz 
nej sytuacji.

W  Pradze panuje spokój, przygnę 
hienie, apatia. Pod maską obojętno­
ści można, gdy się poszuka przea

chwilę, znaleźć można drugi nurt ży 
cia stolicy św. W ac ław a . Żal i bezsił 
ny ból.

Czesi w  Warszawie ogłosili
żałobę narodową

W A R S Z A W A  (Tel. w ł.) —  W czo ­
ra j w ładze am basady niemieckiej ob 
jęły w  posiadanie w ielki gmach po­
selstwa Republiki Czechosłowackiej 
w  W arszaw ie  przy ul. Koszykowej.

Czesi z nujdujący się w W a rsza ­
wie ogłosili wczoraj żałobę narodo­
wą.

Prcf. Grabski si a ży
„Prosto z mostu*1 
i Daboszyrs tero

W A R S Z A W A . (T e ł .  w ł.). P ro f .  St. 
G rabski p oc ią gn ą ł do od pow ied z ia ln o ­
ści za oszczerstw o red u kcję  „ P ro s to  
z m os tu “  i  dra D oboszyńsk iego  za art. 
zaw iera jący  tw ierdzen ie , że p ro f. 
G rabski jest m asonem .

Znp o wypadtsch 
na w y ż s z y c h  u c z e l n i a c h

W A R S Z A W A . (T e ł .  w ł.). O b rad o ­
w ało w czora j w W arszaw ie prezjy- 
ttiu m  Z N P . O brady pośw ięcono wyda  
rżen iom  w w yższych zakładach nau­
kow ych . P re zy d iu m  pow zięło  uchw a­
łę, w k tó re j przy łącza  się do p ro tes ­
tów  p rzec iw  barbarzyństw u i w ypo ­
w iada się p rzec iw  szerzeniu n ienaw iś­
c i w  w yższych  zakładach naukow ych.

J a k  ż  W a | i & n i a « o a i j S i i i j !  

Zastawił cenny doKunent
B E R L IN , (P A T ). Prasa wieczorna 1 

opisuje szczegółowo przybycie kancle­
rza Hitlera do Brna, gdzie —  jak  pi­
szą sprawozdawcy specjalni dzienni­
ków niemieckich —  ludność niemiec­
ka zgotowała mu entuzjastyczne przy 
jęcie. Z dworca kanclerz Hitler udał 
się do ratusza, gdzie został uroczyście 
powitany przez radę miejską. Bur­
mistrz miasta -w ręczy ł kanclerzowi 
kopię „Schoeffengericht", jednego z 
podstawowych dzieł niemieckiego 
ustawodawstwa, przechowywanego  
przez 600 lat w Brnie- Stanowi to naj­
cenniejszy skarb miasta. Kanclerz 
nie przyjął jednak cennego daru. U w a  
zając, iż pozostać może i nadal w  
Brnie.

Oz ś w  Wilnie
Dziś, uuin 16 marca r b., ja so  w 

dniu Im ienin M arszalka Polski l-Id 
w arda Sm .gł-go  Rydza, odbędzie się 
o godz. 13 w w ielkiej sali pałacu re 
prezentacyjnego (Uniwersytecka 8) 
składanie życzeń dla Pana M arsza! 
ka przez przedstawicieli w ładz w o j­
skowych i cywilnych oraz spoleczeó 
stwo na ręce pana Inspektora Armii 
gen. dyw. Stefana Dąb Biernackiego

Osoby składające życzenia przy  
byw ają  do godz. 12.45. Podpisywania 
adresu dia Pana M arszałka będzie się 
odbyw ało już od godz. 12 (w  pała­
cu).

• *
•

Dziś, dnia 18 m arca, w  przeddzień  
uroczystości w dniu Imienin Marszai 
ba Józeta Piłsudskiego w  godz. 20- 
21 ulicami ni. W iln a  przejdzie po 

chód oddziałów  garnizonu W iln o  i 
pochodniami przy akompaniamencit 
werbli.

« *

Dnia 18 m arca, jako w dniu imi< 
nin M arszałka Śmigłego Rydza, odbę 
dzic się w  teatrze na Pohulance uro­
czyste rozdanie nagród sportowycł 
młodzieży szkolnej.

Nagrody zwycięskim zespołom  
strzeleckim i narciarskim  wręczy do 
wódca korpusu gen OJszyna-Wil 
czyński i kurator Okręgu Szkolnego 
M arian Godecki.

Z  uwagi na dzień, w którym  od 
byw a się rozdanie nagród i ze wzgię 
du na konieczność krzewienia strze­
lectwa i narcia-stwa jano sporiow  
obrony narodow ej —  uroczystość U  
będzie m iała charakter szczególny.

Początek uroczystości przesunięty 
został z godz. 11 na godzinę 13 min. 
15.



rrAUKluT (4r5Yf 3

Jeszcze raz „ o p r a w f
Zdarzyło mi się rozm awiać przed 

tygodniom z pewnym  nauczycielem  
o Zw . Nauczycielstwa Polskiego. Ł 
początku jakoś zdania nie kleiły sit;, 
poruszaliśm y „Lematy polityczne". 
Nauczyciel patrzył przed siebie zga­
szonymi „nic nie w idzącym ’"  oczami 
Z cliw ilą jednak, gdy wymieniłem  
słowo Z. N. P. —  p r ie z  twarz 
„szarego nauczyciela jakgdyby prze 
biegła elektryczna iskra. Oczy naraz  
zabłysły, zaiskrzyły się. W  przeciągu 
kilku minut człowiek zmienił s.ę nie 
do poznania. Stał się żywyy, wesoły.

Oni są wprost zakochani w  tym  
swoim  Zw iązku i gotowi go b ro n ć  
„ao  ostatniej kropli k rw i", Odnios­
łem  nieomylne wrażenie, że Z. N. P. 
dla każaego zw iązkowca —  to wię 
icej niż „wszelka polityka". Jakże 
musi być spoista organizacja, która 
posiada takich członków. Że są do 
mej przywiązani, przykuci —  nic w  
tytm ostatecznie dziwnego. Skutecz­
nie broni ich zawodowych interesów  
pomiatać nauczycielem nie pozwoli 
o naprew lem e k rzyw d  potrafi się u 
pomnieć.

W  ’dzl pan organizowano na nas 
ataki, bito z kilłka stron i co? Prze

urwaliśmy, jesteśmy. Bo to były „se 
m now e rozgryw k i", a praca nauczy 
cielą ze swej natury stoi poza wszel 
■dimi rozgrywkam i. D latego ostaliśmy 
się i Jeszcze bardziej, jeszcze moc 
niej czujemy się w  Zwuązkiu jedną  
wielką rodziną...

Istotnie zwartość Z. N. P. może 
zaimponować. Mój Boże, powstają  
rozmaite organizacje, w ypisu ją na 
sztandarach szczytne hasła, a później 
wszystko to wali się przy akom pa­
niamencie defraudacyj. Rozpadają  
się różne koniunkturalne, galaretowa  
te „wańki w stańki" i śladu po meb 
nie zostaje. Z. N. P. trw a i działa 
przede wszystkim dlatego, że człon 
kow ie Zw iązku są silnie związani ze 
sobą sznurami interesów zawodo­
wych, że dzięki swej, takiej a nie in 
nej pracy przechodzą ciągle, codzień 
twardą szkołę życiową. Uczą innych 
l sami ustawicznie się uczą Stąd si 
ta, stąd hart, stąd moc.

A  byyva, a w łaściw ie nie bywa, 
lecz zawsze jest trudno, czasem bar 
dzo trudno.

Miałem  okazję już pisać w „Kur 
jerze" o miesięczniku p. t. „Spraw y  
Nauczycielskie", organie Z. N. P. W

ostatnim numerze tego pum a znaj­
dujemy niezmiernie .interesujący a i 
ty'kuł. Artykuł nosi tytuł „Trudne ży 
woty“, a traktuje o pracy, warunkach  
l zadaniach nauczyciela na naszych 
ziemiach. W iele spraw  zostało uję­
tych syntetycznie. W arto , trzeba prze 
drukować niektóre fragm enty. \rt> 
kuł rozpoczyna wylewny poetycki, o- 
kryty lekkim  smutkiem wstęp:

„O d  D iw in y  du Niem na i Szczary, 
od granicy bolszewickiej ciągnącej się 
na przestrzeni kj. kuset kilom etrów do 
granicy polsko -  litewskiej, rozsiadł 
się kraj, który otrzym ał nazwę 
Ziem Połnocno W schodnich, a w no 
menklałurze szkolnej —  Okręgu  
Szkolnego W ileńskiego. N a  przestrze 
ni, obejm ującej 64.655 km. zamiesł 
kuje około 3 m ilionów  ludzi, m ówią  
cyćh rożnymi językami, m ających  
różnoraką strukturę fizyczną i psy­
chiczną, czczących w  rozm aity spr 
sób swego Boga. Piękny to k ra j! Po  
przerzynany pagórkam i i dolinami 

przegląda się w  tafli błękitnych, w  
wie okolicach gęsto rozsianych, je­
zior, uroczysty i m elancholijny, boga  
ty w  gleby ,ale leżący na północy i 
oddany na pastwę porywistym  wiat 
rom. k ra j o późnych w iosnach i 
wczesnych jesieniach, kraj, w  któ­
rym zam eszkują ludzie o bogatej du 
szy, dumni 1 samotni, często zrezyg-

J nowani. ludzie poszukujący jakżesz 
często swojej duchowej ojczyzny7...

N a  tej przestrzeni słabo zaludm o  
nej, obfitującej w  „bezpańskie" ob 
szary (setki i tysiące ha w  ręku właś 
cicieli ziemskicn) rozsiadły się zrzad 
ka wioski hjniasteczka. Po  wioskach  
i miasteczkach naszych Ziem, odleg 
łych od siebie często dziesiątki kilo  
metrów, ptoną ogm ska gdzie ludność 
szuka światła wiedzy, kierunków  dróg  
życiowych, przy pomocy których  
pragnie odnaleźć swoje właściwe  
miejsce w  całości organizm u Rzeczy 
pospolitej. Ogniska te— to szkoły pot 
skie. a człowiekiem, który je stale 
podsyca, dzięki któremu wogóle ist 
nieją i spełniają rolę życiodajnego | 
żywiołu —  jest nauczyciel".

Jakaż jest rola nauczyciela?
„Trudna i odpowiedzialna jest 

jego rola. W  różnoilitości natury na 
szych Ziem i różnorodności charakte 
rów  ludzkich on jeden reprezentuje 
stałą, obliczoną na szeroki oddech 
postawę wobec zjawisk otaczającego 
go i dalszego świata. Dzięki temu 
jest on, albo miernikiem, wypadko  
wą dążeń i pragnień ludzkich i irtoż 
sarnia s;ę z masą albo też —  w  i u 
nych warunkach —  staje się tamą, 
powstrzym ującą fa le  obce naszemu 
organizm owi państwowem u i przyj 
m ującą cały napór odśrodkowych

tendencyj społecznych i politycznych 
—  w  samotne serce".

O tak w  samotne serce. I ileż ci 
chych tragedyj. Byłem  wówczas ma 
ły, nie rozumiałem . W  cieniu olch 
nad szumiącą, skaczącą po białawycd  
kamieniacn rzeką —  strzał. Ghmury 
dzikich kaczek popłynęły po jasnym  
niebie, słońce baw iło  się ich p ióna  
mi... Później nieśli ją ; po satynowej 
bluzce spływała krew , cieniutką pur 
purow ą strugą sączyła się z nawpół 
rozchylonych ust. W  przybrzeżnych  
szuwarach kryła się groza. Przecież 
nic w ielkiego nie stało się, nic się 
nie zmieniło. Koła m łyńskie szybko 
obracały się dalej. Ot, uciekło jedno  
młode życie. Nauczycielka popełniła 
sam obójstwo w  smutek „leporozumic 
nia z... U łożono ją  na stole szkolnym  
w Klasie. Z piersi dobyw ały  się ostat 
nie tchnienia. Za oknem drzewa ma 
chały czarnemi gałęziami. To tak na 
pożegnanie. Przyszedł batiuszka, pop 
i o czemś długo, bardzo długo m ówił 
basem. Aha, o tym, że ona tak ko  
chała dzieci i że , ą tu tak wszyscy  
lubili...

„D w a są czynniki niezmienne w  
sercu i myśli nauczyciela: miłość do 
człowieka naszych ziem 1 ciągła czuj 
ność i troska o interesy Rzeczypospo  
litej. M iłość ao  człowiek? —  bo  czło 
wieka tego pragnie uczynić lepszym

ALDOZAi- ZŁ- TM. OCH** .

v/: gOral

„Historia, której powiew przeciąga
nad naszymi głowami"

Z pohytir Marsz, Rydza-Śmi^łego
w Wilcu 3

W ó d *  N n o d t i /  p o w ię d n ą ł :

ttG K  1936.
... „Jed yn ym naszym  hasłem , k tó ­

re  m oże  być p io n e m  naszym  m orał- 
Bym  jes t hasło o b ron y  P o lsk i... W  tym  
p ro g ra m ie  w szystko się zna jazie  zna j 
azie się d roga  w yjścia  z naszych sto­
sunków  gospod arczych , zna jdzie  -się 
droga , k tó ra  nas d oprow ad zi do w y­
zw olen ia  sil m o ra ln y ch  i  tw órczy ch  
W narodzie , do skup ien ia  ich . do w y • 
tw orzen ia  n ow y ch  w artości, k tó ry ch  
Barn tak bardzo potrzeba...

(Z .przemuwienia na Z je fiz te  Delega­
tów Zw. Legionistów Polskich dnia 14 
maja 1916 r. w  Warszawie).

*  *  *

... „Jest jed n a  w ie lka  praw da,
0 k tó re j każdy P o la k  czy to  w  k ra ju , 
czy na obczyźn ie , ch oćb y  za d a lek im  
oceanem  zawsze w in ien  pam iętać wa 
ru n k ie m  każdego d obra  m a teria ln ego
1 zd obycia  go dla P o ls k i jest d ob ro  
m ora in e , siły m ora lne . Z d o ln ość  sku­
p ien ia  się p od  jed n y m  sztandarem , 
ch oćb y  było t le  i c iężko , ch oćb y  jesz­
cze n ie  raz trzeba było zęby zacisnąć, 
aby p rze trw a ć, u m ie ję tn ość skupien ia

bez waśni, bez ró ż n ic ..." .
(Z przemówienia w  Ambasadzie Po l­

skiej w  Paryżu, w dniu 2 września J936 

roku).
» * «

R O K  1937.
... „ K o m u  na P o ls ce  zależy i k to  

ple m c  głow y oczad z ia le j doK trynerst- 
tvem , ten  na pew no łatw o p o rozu m ie  
Hę co  do zasad ideow ych.. Czas... w 
Po lsce  w prow adzić  s tosunk i oparte  na  
praw dzie. Nadszedł czas podn ieść
przęłb ie fy  od rzu c ić  w szelk i fałsz...“ .

f i  przemówienia na X ,V  Zjeźdź.e Zw. 
l,«fkw*i»toK  w Krakowie 6 sierpnia 1937 

•jrtauu)
• » *

„  ...Skala m oż liw ośc i i w ysiłku  
ju d zk iego  jes t bardzo szeroka , i w iele  
m oże człow iek  osiągnąć i  to  n ie  z p o -  
u iocą  ja k ich ś  n a d p rzy rod zon y ch  sił 
ale przy łożyw szy się od pow ied n io  do 
pracy

(Z pni.cUiówteińa n » Walnym Zjeźdzle 

Deuejjatów Związku Strzeleckiego w  W ar­
szawie 10 sierpnia 1937 r.).

... „O d  te j ga rs tk i ze tla ly ch  p ro ­
ch ów  hetm ana  p o lsk iego , ch oć są to  
tlik łe  p ro ch y , b ije  potężny  dzie jow y  
glon. W  ty m  głosie jes t nauka  —  
hauka, ja k  należy p o jm o w a ć  m iłość  
t )jc z y z n y , ja k  na leży  tw ardo, n ieustę­
p liw ie  iść d roga  obow iązku  i  d rogą  
lu m ie n ia .. ." .
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OBSTRUKCJA
Pr-ecrTS*czaiqce p i -ju ła i 
ALDOZA, m ak  ocluonny 
GORAL". Dziułaia ła god ­

nie. Stosuje ńę prz”  nad­
mierne! otyłości. Próbne 
pude.kn a  5 sztuk w ce ­
nie 0.15, a  15 sztuk 0.40

(Z pro mówienia w Kielcach na uro­
czystości przeniesienie prochów hetmana 
Oźarneck eg i do grobów w Czarnej , 16 
października 1937 r j .

• » •
R O K  1938.

—  ... „H is to r ia , k tó re j pow iew  w 
ty ch  d n ia ch  tak  w yraźn ie  przeciąga  
nad naszym i g łow a m i, od dłuższego , 
czasu staw ia P o la k o m  py ta ijłe : czy 
p o tra fią  z serc usunąć d robn e  nałogi
i  p rzyzw ycza jen ia  a naw et sen tym en­
ty, by z ro b ić  m ie jsce  d la  w ie lk ie j, p o ­
tężn e j n .iłośc i P o ls k i;  czy  p o tra fią  od­
ró ż n ić  rzeczy  m ało  w ażne od rzeczy  
is to tn ie  w ażnych ; czy p o tra fią  u jrzeć  
i  rozs trzygn ą ć na jw ażn ie jsze zagadnie  
n ia  przeżyw anego przez nas okresu  
h is torycznego.

(Do delegatów Kota Parlamentarnego 
OZN w  ziwiązku z naprężeniem stosun­
ków z Litwą, dnia 16 marca i938 r.).

» * *
—  ... „Są  tak ie chw de, k ied y  ty le  

serc p o ls k ich  potężn ie  i ...jed n o lic ie  
b ije  jed n y m  w spólnym  ry tm em . ' F a k t  
ten  m u s i cały n a ród  p rzep o ić  w iarą, 
że P o ls k a  p o tra fi zrea lizow ać sw oje  
w ie lk ie  p rzeznaczen ie"...

(Do manifestantów w  związku z wy 
pa-dlkami litewskimi w dniu 17 marca 
1938 r. w Warszawie).

* *
*

—  ... „G d y  trzeba  spełn ić w ie lk i 
i tru d n y  obow iązek , to  go  w ykona  
ty lk o  na ród  jednością  silny... J E D N A  
J E S T  D R O G A  i w tedy, k iedy  ch od z i 
o kaw ałek ch leba  pow szedniego i wte 
dy, k iedy  ch od z i o w ykucie  p ió ru -  

.nów , k tó re  m a ją  strzec w ie lkości i m a ­
jestatu  R ze czy p osp o lite j" ...

(Do Koła Parlamentarnego OZN w  
związku z uchwałą w sprawie litewskiej 
26 marca 1936 r.).

• *
*

—  ... „ N ie  jestesm y w przededn iu  
b itw y, d la tego, że b itw a ju ż  trwa, 
trw a od  dłuższego czasu. Jest to  b it­
wa o  bu d ow n ictw o  ju tra  P o ls k i" ...

(Na W rlnym  Z jeź iz ie  Związku Legio­

nistów Polskich w Warszawie, 25 czerw 
ca 1933 r ).

• *
•

—  ... „ W  życiu  lud zkości n ie  m u  
ta k ich  zaciszy, w  czasie k tó ry ch ... na­
ród  m óg łb y  sobie pow ied zieć: ...dosc 
ju ż  te j w ieczne j służby na p os te ru n  
ku , dość ju ż  tego  w ysiłku.

N a ród , zd o ln y  do w ypełn ien ia  swej 
m is ji d z ie jow e j w ie lkością  sw ego w y­
siłku i  je g o  d ługotrw ałością  m ierzy  
swe siły żyw otne...

T a k i n a ród  w ie, ie  z p os te ru n k u  
nigdy  się n ie  schodzi, że m oże  być 
ty lk o  m ow a o luzow an iu  na tym  p o ­
sterunku jed n ego  p oko len ia  przez p o ­
ko len ie  następne"...

(Z okazji przyjęcia godności doktora 
honorowego UJP w Warszawie. 6 listo­

pada 1938 r.).
•  *

*

—  ... „G d y  p a trzym y  na m in ion e  
dni, to  w id z im y  jakgd yby  P A L E C  
B O Ż Y , zw rócon y  do n a rod u  i  P O K A ­
Z U J Ą C Y  D R O G Ę , k ió rą  na leży  iść. 
N A  J E J  D R O D Z E  J E S T  D R O G O ­
W S K A Z  Z  N A P IS E M : J E D N O Ś Ć ,  
Z D E C Y D O W A N IE , W IE R N A  S Ł U Ż ­
B A  O J C Z Y Ź N IE  I  W IA R A  W  N A ­
S Z Ą  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć " .. .

(Do manifestantów w dndu 1 pa id .i er- 
mika 1938 r. po przyjęciu przez Czechów 

warunków Polskiego hządu).

—  ... „P a ń s tw o , k tó re  chce w yjść  
z h on o rem  z p rze łom ów  d z ie jow ych , 
h is to ry czn y ch  —  m usi posiadać od ­
pow iedn ie  źród ła  i środk i siły i m u s {  
być rządzone w sposób s ilny  i zdecy ­
dow any... Sądzę żeście z rozu m ie li, że 
Po lsk a  m usia ła  w ybierać m ięd zy  w ie l 
kością  a m ałością . P o lska  dokonała  
w yboru . K tó ż  x P o la k ów  czy P o le k  
chcia łby  być p om m ejszy c ie lem  te j 
w ielkości? ...

(Przez radio ao narodu po zajęciu 
Śląska za Olzą oma 6 października 
1938 t.).

Nikt! I  dlatego czekamy rozkazów  
które w  krótce paść muszą.
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Słowacy, którzy proklam owali 
swą niepodległość pod „op ieką" ID  
Rzeszy, nigdy nie -mielłi własnego  
państwa

Osiedli od tysiąca lat w  Karpatach  
Zachodnich i w  dolinach rzek pomię 
dzy Dunajem  a Cissą —  w  IX  wieku  
WKSliodizili w  skład państwa v ie lk o  
m orawskiego, a  od  upadku tego pań  
stiwa w  1024 r„  a ż  do 1919 r. —  byli 
pod panowaniem  W ęgrów .

W  1918 r. w  Pittsourgu ponauędzy 
przedstawicielam i Czechów i  Słowa  
ków  na em igracji doszło do układu, 
w myśl którego oba narody dążyć 
będą dc utworzenia wspólnego pań­
stwa. M iała to być republika dem o  
kratyczna, w  której S łowacy byliby  
Współgospodarzam i, posiadającymi 
własny sejm  i administrację.

1919 r. powstało państwo czecho­
słowackie, jednak

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M i  -11

C ZE SI Z A G A R N Ę L I W  N IM  R O LĘ  
N A R O D U  R ZĄ D ZĄ C E G O .

Przedstawiciel -dyplomatyczny Polski przy 
rządzie »towaoLiin dr M. unałupczyńsiki.

Słowacy przeżyli Lata wielkiego roz 
czarowania. Pod  wodzą ks. Hlinki 
powstaje ruch patriotyczny, zmierza 
jący ao uzyskania autonomii, a ewen  
tualnie —  całkowitej niezawisłości 
z pozostawieniem jedynie więzi fede 
racyjnej z Czechami. Słowacy zawsze 
szukali zbliżenia z Polską i znajdo­
wali w  Polsce zrozumienie

W e  wrześniu r. ub. Monachium  
przynosi S ł°w a cji au lonom ię, 

następnie jednak w  listopadzie W ie ­
deń przynosi utratę znacznych tere 
nów z Koszycami, na rzecz W ęgier  
W  tym też czasie w drodze przyja­
cielskich układów oaaaje Słowacja  
Polsce niewielkie skrawki terenów  
przygranicznych.

Stosunki czesko -  słowackie w  ra 
much nowego ustroju n.e układały  się 

> W  okoli :znośeiach
nad w yraz dramatycznych  

m  — a — ■ — rgiiiw ii w i m i i

i jaik dotąd —  zagadkowych docho­
dzi do ostatniego starcia i.zorw an la  
z Czechami 1

Powstała niepodległa Słowacja zc 
stolicą w Bratysławie, położonej nad 
Dunajem

Słowacja graniczy z Polską, W ę ­
gram i i Niemcami,, pod których pro  
tektoraiem rozpoczęła sw ój byt. LI 
czy
n ie  w ie le  p o ° a a  2 n 'J ]io n y  lu d n o śc i,
w olbrzym iej większości —  Słowa­
ków z nieznacznym odsetkiem mniej 
czoSc: węgierskiej, niemieckiej, rus« 
skiej i polskiej.

Tegtr m. MA POHULANCE
Dziś o godz 8 wiecz.

S p a d k o b ie rc a

Przed meuroieum oa Ross'e.

Pam-iąikowa fonografia z uroczystości promocp Marsz. Rydza - Ś m ig łego  na dra 
h. c. USB, Stoję od  sfir. lew e j: arcyb, JałbrrykowsKi, rr.iin Świętosławtkt, Marti. 

R/dz - Sm igiy, reioor USB dr Staniewicz i gen . Żeligow ski.
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G i g g u  i i S a BBD ®  r o l i
w yp rze d ziły  Niemcy Angifą i Francję
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Zajęcie Czech przez Niemcy —  to 
olbrzymie zwiększenie potencjału mi­
litarnego Rzeszy. Z d ob y cz  n iem iec ­
ka w C zechach  jest potężna  Jak w ia­
d om o , u zb ro jen ie  w ojska  czeskiego  
było p ierw szorzędne, zarówno pod 
względem teciinicznym jak ilościo­
wym. Na trzech żołnierzy przypadał 
jeden karabin maszynowy, wspania­
ła artyleria, rozporządzająca najw ięk­
szymi armatami, a dalej czołgi, przede 
wszystkim zaś lotnictvvo. W ed ług  in- 
fom iacyj francuskich arm ia czeska 
posiada

przeęzło 3000 sam olotów różnych  
typów.

I to wszystko zabrano bez jedne­
go wystrzału. Nawet lotnicy czescy 
me próbow aii zaprotestować gremial- 

. nym odlotem na swych samolotach 
za granicę, co przecież m ogliby z łat­
wością zrobić. Bezradność, z ob o ję tn ie ­
n ie czy  przerażen ie  n a rod u  czeskiego  
w zm ocn iło  m ilita rn ie  jeszcze bardzie j 
ftzeszę N iem ieck ą , Jakże" inaczej, jak ­
że bohatersko zachowywała się mała 
Belgia w dniu wybuchu wojny św ia­
towej.

I ecz poza materiałem ściśle woj 
rkowym Niemcy spotęgowali swój po 
tencjuł gospooarczo-mHitarny, zysku
kc

jeden z największych w Europie
p rzemysłów metalurgicznych.

Noe mniejszy łup stanowi skarbiec 
buliku czeskiego z jego pow ażnym 5 
zapasami złota, w którym znalazły 
się dopiero co^ otiarowane przez An­
glię 3 muliony funtów  sztertungów, 
przeznaczone na odbudowę nowych  
Czech. Pieniądze te pójdą teraz 

na rozbudowę Rzeszy.
Obszar Czech z M orawam i wyno­

sił przed zajęciem Sudetów 74.361 
Km. kw., a ludności do 10 m ilionów  
mieszkańców. Dzięki bardzo wysoko  
postawionemu rolnictwu i dzięki roz 
w o jow i spółdiz elczosci rolniczej, — 
Czesi byli sam owystarczalni w tej 
dziedzinie. Dzięki odziedziczeniu po 
Austrii w ielkich ośrodków przemysłu  
wych, Czesi, posiadający  
bogate pokłady węgla l rudy żelaz 

nej,
mieli dobrze rozwiń.ęty ciężki prze 
mysł, który prow adził interesy nit 
mai z całym światem. Dzięki temu. 
Czechosłowacja po okresie światowe  
go kryzysu gospodarczego m ała zna 
czne nadwyżki w  handlu zagranicz 
nym.

Niem cy uzyskali w  Pdznie olbrzy 
mi oś-r udek przem ysłowy Skody. Tu  
taj w yrabiano

najprecyzyjniejsze arm aty  
na świecie 

l świetne samochody rozmaitego ty 
pu. W  W ilkow icach  Niemcy zyskali 
wielkie kopalń,e węgla oraz najwięk  
Bze w  Europie walcownie stati, pro  
duKującc pij ty pancerne d la w trę­
tów wojennycn, iu iy a *matnie ilu 
W  Budziejowicach Niem cy otrzymał; 
liczne fabryk i metalurgiczne, cukrów  
me i fabryki porcelany

słynne na całj in świ “cie.

W  Brnie Morawsls im utrzymali licz­
ne fabryk i tekstylne, Również przę 
dzainie, tkalnie sukna i płótna, fab  
ryki w yrobów  tytoniowych otrzyma 
li Niemcy z zajęciem lgław y.

Przez zajęcie M orawskiej Ostra 
wy otrzymali centrum wielkiego ok 
ręgu przem ysłowego i górniczego. Są 
tam nogate, najnowocześniej urządza  
iie kopalnie węgla, wysokie piece, 
walcownie żelaza, fabryk ; metalurgi­
czne i chemiczne. W  Polskiej Ostra 
wic otrzymali bogate pokłady w ęg 'a  
koksującego, w  Mariańskich Górach  
Lczne kopalnie cennych i wysoko  
procentowych rud. Przez zajęcie Przy 
wozu (Oderfurt) Niem cy opanowali 
wielki

ośrodek przemysłu chemicznego.
W  Pilśnie poza zakładam i Skody 
uzyskali huty słynnego szkła czesk:.e 
go, porcelany, fabryk i drutu, instru 
m tntów muzycznych, galanterii oraz 
bogate złoża węgla W  P rzybran iu  
uzyskali bogate kopalnie srebra  
cynku W  Prośpiejew ie przem ysł tek

s ty lny i centralę handlu jęczmieniem  
browarnianym . W  Ołom uńcu fabryki 
metalowe, oDuw-a i skór użytko­
wych. Do tych bogactw  zaliczyć na­
leży

przem ysł rolniczy,
jak cukrownie, brow ary , mleczarnie, 
cały nowocześnie urządzony sprzęt 

kolei czeskich, potężne elektrownie, 
świetne środki kom unikcyjne, środo 
wiska naittow e w  Pradze, Brnie, l> 
czące

3 uniwersytety. 4 politechniki,

wiele aiKademid rolniczych i górni 
czych Przez zajęcie Pragi Niemcy 
zyskali wspaniałe muzea z bezcenny 
mi dziełami sztuki, zabytki historycz 
ne, zamki i pałace rządowe. Cały ma 
jątek państwowy w  Czechosłowacji 
przeszedł, jaitc m ajątek państwowy  
w ręce Rzeszy.

N iem cy w  ciągu jednego dnia do 
zbroiły się tak znacznie, ze przegoni 
ty o rok sumę zbrojeń Francji i Am 
glii jednocześnie.

" e r a z  Francja „u g n ie  się
twierdzą pub! cyScó włoscy

Zdaniem czołowych pub cystów wio 
sklch aneksja Czech nrzez Niemcy usta 
ncwienie niepodległości Słowacji przy 
powrocie Rusi Podkarpackiej do Węgier,

Gen. Gayda, kierownik czeskiego narodowe 
go obozu faszystowskiego, mianowany po 
okupacji wojskowej dotycnczasowego pać- 
stwa czeskiego przez Rzeszę niemiecltą, 

„fuchrcrem'" Czecilów.

jest ponownym tryumftm osi Rzym — 
Berlin, który ostatecznie kończy porząd­
kowanie sytuacji w Europie wschodniej. 
Problemat Czechosłowacji —  zdaniem 
prasy włoskiej —  został rozw.ązrny realf 
stycznie, przy uwzględnieniu inteiosów 
NUmiec, Polski, W ęgier I Słowacij. Pc 
fyer cięciach nastąpi stabilizacja tej czi 
ici Europy.

Ta osiatnia akcja Niemiec w Europie 
wschodniej była konieczna, zdaniem pi 
bllc/stów włoskich, dla uzyskania całko 
witej swobody w rozwiązywaniu tych zi 
gadnreń, które istnieją jeszcze na Zacne 
dzie, mianowicie oś Pzym— BerEn przy 
stąpi WKfótce do realizacji otwartej spra 
wy, nowego rozdziału posiadłości kolo 
niainych.

Rozw ązanie sprawy czeskiej, zdaniem 
publicystów włoskich i wielu kó> polirycz 
nych, przybliża dzień, w kiórym Francje 
będzie musiała się ug‘ąć pod napofeir 
osi Rzym —  Berlin I uznać rewindykacji 
włoskiej.

| Teatr m iizvw ny „L ! ITN IŁ“ ►
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Czy śwfet znajduje się w  przededniu
It w s l m t  e u r o p e i s K l e is ?

W  Paryżu oblicutją już gity 2 walczących 
bloków.

„W ieczór Wa*isa<iwski" donos, z Paryża.

Centralnym punktem zainteresowań opi­
nii francuskiej jest zapowiedziana puttróż 
premiera Daladieir do Londynu. Datadier to 
wairzjszyć ma prezydentowi Lebrun w jego 
wizycie londyńskiej.

Jak twierdzą, w kołach politycznych pa­
ryskich, Datadier jedz,e głównie w tym ce­
lu, aby wyjednać u rządu angielskiego de- 
cyizję przyśpieszenia formowania dywizji 
przeznaczonych do dessantu na terenie kon­
tynentu. Jak wiadomo, Anglia oświadczyła, 
że .za pół roku wystawić może dziewięlna 
ście dywizji zdolnych do wojny na terenie 
lądiu stałego. Daladier chce osiągnąć przy­
śpieszenie zanądzeń angielskich tak, aby 
na początek maja dziewiętnaście dywizji an 
Sielskich było przygotowanych do dessaniu 
we Francji.

Opinia francuska znueniłs się zasadni­
czo w ciągu ostatnich paru dni. O ile do 15 
marca główną troską polityki francuskiej 
było ocalenie pokoju, o tyle obecnie przy­
jęto konieczność wojny, jako wydarzenia 
nieuniknionego. Ludzie obszernie dyskutują
0 projektach agresji niemieckiej, czy to w 
kierunku Holandii, czy też według planu 
gen. von Eppa, w kierunku Szwajcarii.

W  Paryżu przypuszczają, że Polska, Ros 
ja 1 Rumunia słaną po stronie Francji
1 Anglii. Dalszego udziału Włoch w osi 
Rzym— -Beriliii nie uważają Francuzi za zu­
pełnie pewny.

140 M ILIONÓW  LUDZI PRZECIW KO 143-

Obl'cza się tułaj, że Niemcy wraz z Wło 
chami i nowymi nabytkami w Gzecnach i na 
Mowac-zyźnie, stanowią blok 130 milionów 
ludzi, a wraz z Węgrami —  140 milionów.

Anglia i Francja stanowią razem mok 9tl 
milionów w Europie, Polska i Rumunia — 
63 miliony, co łącznie stanowi więcei od 
bloku niemieckiego. Poza tym blok fran­
cusko angielski liczyć może na wydatną po­
moc gospodarczą stanów Zjednoczonych 
A. P., oraz współdziałanie militarne domi­
niów brytyjskich, a także na wspołuziałanie 
Rosji. Opierając się na tych podstawach, 
opinia francuska twierdzi, że w razie wojny 
Niemcy nie mają szans zwycięstwa, ij.i. 
bardziej, że współpraca niemiecko-włosK; 
nie jest całkowicie pewna, gdyż Włosi zda ja 
sobie sprawę z tegc, że nieuniknioną konsel. 
wencją opanowania przez Niemców całe.j 
Europy Srodikowej, byłoby dążenie ich do 
usadowienia się nad Morzem Adriatyckim 
w Trieście i Fruimie.

ANG LIA  W PROW ADZA OBOW IĄZKOW Ą 
SŁUŻBĘ WOJSKOWĄ.

W izyta (?) Litwinowa w Londynie.

LONDYN. Zagadnienie wprowadzenia 
obowiązku siużby wojskowej w Anglii jest 
żywo rozważana. W czoraj wieczorem, na 
posiedzeniu w którym wzięło udział 120 
członków Komitetu Zagranicznego stronnict­
wa konserwatywnego, postanowiono prosić 
rząti o natychmiastowe zbadanie lego pro­
blemu. Większość posłów była zdania, że 

s na znalezienia jakiejś for­
my obo'? lązkowej służby wojskowej Anglii.

Nie jest wykluczona wizyta Litwinowa,

---ss -.ueóc- n_X.i jbb i

l doskonalszym, uszanować jego od 
rębną psychikę, jego obyczaje i zwy 
czaję tradycję, język i kulturę, odręb  
ność społeczną. Nauczyciel nie wie 
rzy, żeby pozytywny stosunek tego 
człowieka do Państwa można budo  
wać drillem i represjam i, karą i wię 
„ienierp".

Jakże są rozum ianą te intencji i 
dążenia nauczycielstwa?

„N ie wszyscy rozum ieją naszą 
myśl i nasze intencje, chyba bezspo-r 
nie zdążające do osiągnięcia mocnych  
podstaw dla naszej państwowości tu 
na północnym wschodzie Rzplitej 
Spotykamy -kię z zarzutami tak 
krzywdzącym i i tak uwłaczającym i 
godności nauczycielstwa, że popro 
stu nie sposób na nie tu odpow.a  
dae“

W  niepomyślnych, w złych w.i 
runkach kształtuje się osobiste życic 
nauczeciela:

„N ie ma pra wdopodobnie ludz 
i  inteligencji pracującej, któirzyby i\  
lii i pracowali w  takich specyficznych  
warunkach, w  jakich pracuje kilka  
tysięcy naiezycieli na Ziem iach Pół 
nocno * W schodnich. Już samo od 
dalone noł^żenie szkół od ośrodków  
kulturalnych powoduje, że nauozv 
cid  jest*skazany na ciągło przebywa  
n’“ —  jeśli chodzi o jego życie towa 
rześkie i kuHoralne —  sam ze sobą,

lub wyłącznie w gronie najbliższej ro t 
dzimy. Środowisko wyczerpuje u nie 1 
go całą żj wotność uczuciową i urny 
słową, a wzam ian dla jego osobo woś 
c_l nie daje najczęściej nic, coby dżwi 
gało go i podnosiło na wyższy po 
ziom“

I dlatego jesteśmy Świadkami ta 
kiego zjaw iska.

„W yczerpyw anie  się energii tuny 
słowej i m orainej nauczyciela jest 
jednym z proolem ów, od rozwiązania  
których zależeć będzie jakim i droga­
mi kroczyć będzie nadał szkolnictwo 
na naszych ziemiach... N ierozw iąza­
ny, a na wet nienapoczęty, jest do­
tychczas pronlemat zapewnienia nau 
czycielstwu stałego kontaktu ze świa 
tem kulturalnym  —  nie wchodzimy 
w tej phwiłi w  to w  jakiej to formie 
ma nastąpić—głucho o jakichkolw iek  
staraniach, aby zapewnić nauczycie 
stwu stały kontakt z innymi ziemia 
mi Polski (bezpłatne bilety-), nie sły­
szymy nic o dążeniu odpowiednich  
władz do opieki nad nauczycielstwem  
rzuconym w bardzo trudne wanm  
osobistej egzystencji i pracy zawodu 
wej.

W aru n k i życia osobistego nauczy 
cielstwa na naszvch ziemi ich są tego 
rodzaju, że zdolne są zgasić najw ię l 
szych entuzjastów"...

Do czego zmusza nauczycielst-

H O T e L

„S7. GE0R6ES"
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Plarwizorzę Jnv — Ceny przystępne 
Te'efony w pokojach

wo, czego od niego ..chce i wymaga*' 
każda nowo -  upieczona partia?

„N ie  m ówiąc już o tym że nie 
zapewniono nauczycielstwu na na­
szych ziemiach niczego, coby ułatwi 
ło mu zorganizowanie znośniejszego 
życia osobistego —  jakże czy  to wcią 
ga się nauczyciela do rozgrywek i 
walk politycznych, łanne się jego  
charakter, każe się m u wyj; 
środowiskach mniejszości narodo- 
dowych funkcje, nie m ające nic 
wspólnego z jego pow ołankm . Każda 
nowoupieczona partia polityczna, by 
teby posiadała stempel czynników o 
ficjalnych, poczuwa się upoważniona  
po przez rozmaitego rodzaju „nacis­
k i" do „zjednania" nauczyciela dla 
swych obliczonych na krótką metą 
celów. Paczy się charakter, łam ie się 
pion m oralny nauczyciela dla róż­
nych doraźnych celów  i k irzyśd. 
W ola  i osobiste Drzekonania nauczy 
cielą nie są brane w  rachubę. Nic 
twierdzim y tu, że nauczyciel nie mo 
że pracować w organizacjach o cha 
rakterze połitycznj-m, chodzi jednak  
o to żeby i wTvbór organizacji i jego 
zakres działania by ł pozostaw-iony 
wolnej i n ieskrępowanej niczym de 
r;vzii nauczyciela".

I przy tvm wszystkim jeszcze:
Mnożą się ataki na nauczyciela 

ze wszystkich stron, a nikt dotych

tuiti iunycli niiimlró-w rosyjskich w Londy­
nie. Decyzji na temat dalszogo kursu poli­
tyki angielskiej oczekują z okazji przemó­
wienia, kitóre dziś wieczór wygłosi premier 
Cihamhenain z okazji 70-lecia swych uro­
dzin w Birmingham.

Prasa angielska oddaje się rozważań cm 
na temat dalszych zamiarów Hitlera. K ik a  
lziemników żąda odwołania ambasadora 
brytyjskiego w Berlinie Hendersona. W  ost 
e j krytyce polityki Chamberlaina dzierży 
rym „News Chronicie1'. Dziennik domaga 

ię  energicznie ustąpienia Chamberlaina 
odwołania Hendersona.

„Daily Telegrapih" pisze, że Hitlerowi 
iiirzy się panowanie nad całą Europą.

BATA OPUŚCIŁ CZECHY.
Właściciel największych na świecie 

fabryk obuwia Jan Bata opuścił Czechy na 
samołoc.e.

Bata przebył we czwartek własnym sa­
molotem do Bukaresztu. Stąd Bata odjedzie 
zapewne do Stanów Zj'eincozonych, gdzie 
poświęci się działalności przemysłowej.

TRAGEDIA LUDZI BEZ OJCZYZNY.
W  „E*pressie Porannym" znajdujemy 

wstrząsające sceny, które się rozgrywają 
na pogranicznej b. polsko-czeskiej stacji La 
woczoie.

Dworzec przedstawia! widok zupełnie nie 
zwykły. Z czeskich wagonów towarowi, ch 
wysypał się tłum zbiegów w najrozmait­
szych mun-durach Wszyscy natychmiast 
przypuścili szturm do malutkiego bufetu, 
w którym zresztą, poza cukierkami, nie wie 
le było do jedzenia.

Tu rozegrały się sceny niemal dramatycz 
ne. Czesi błagali o coś gorącego do jedze­
nia. Wynędzniali, trzęsący się z zimna, nie- 
gołeni od kilku dni, potrząsali czeskimi ban 
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czas nie wziął skutecznie go w ob 
roiię. W ym aga się od nauczyciela du 
żo, nie dając mu wzam ian nic.

W  tych warunkach rola or gani z a 
cji zaw odow ej —  Zw iązku  Nauczy  
ciciislwa Polskiego nabiera specjalnej 
barwy i znaczenia. Jest to jedyna w 
tej chwili oda, do której nauczyciel 
może z zauianiem  odwołać się w każ 
dej chwil., ktoira wykorzystuje w szd  
kie m ożliwe środki, zdążające do u 
dzielenia nauczycielowi jak najdalej 
idącej pom ocy".

Teraz czytelnik widzi jak na dło 
ni, lasno pojm uje i rozumie z jakich  
powodów  zamigotały, zajaśniały b!a 
skiem oczy nauczycielowi, gdy wspom  
małem o Z. N. P. Przynależność do 
Związku napawa każdego nauczycie 
la dumą.

A  kobiety -  nauczycielki. Za jed 
u o złe słowo o Z. N. P. rzucą się do 
'w arzy, po kobiecemu, z pazurami 
1 *  się dopiero nazyw a uświadom ie­
nie, to jest dopiero „zjednoczenie"

Należy się cieszyć, że fala zaszczu 
wania nauczycielstwa powoli opada. 
Ale swego czasu zaszczuto niejedne- 

gc
Miasteczko. Przyjechał zapałen-eć, 

co to chciał „bryłę świata na now" 
tory"... Smutno w platają się w tm 
ryzont szyny wąskotorówki. Zapada 
ją  wciąż te same gorzkie zmierzchy.

knotami, Rtórycn nikt nie chciał prayjmo- 
w&e Byii tacy, którzy chcieli płacić pu 10 
a nawet 20 koron za szklankę herbaty albo 
sprzedawać srebrne monety... na wagę.

Niestety, nic na lo nie można było po­
radzić, bo i tak w bufecie nie starczyłoby 
jedzenia nawet dla dziesiątej części tych
lUHLZI.

„BYLIŚM Y SZCZUCI, Ja K PSY!".

—  Byliśmy szczuci, jak psy —  mówi ja­
kiś stary ceinik, z trudem wstrzymując się 
od płaczu. —  Wszędzie krzyczeli za nami: 
„Czechy, preczl". Musimy uciekać prztd „si- 
czowcami” i przed madziaranh. W idzieliśmy 
ich wczoraj już w Wolawej. Nie mamy jiii 
ojczyznyl Tak, jedziemy jak psy bez pań­

skie, i nie wiemy, co nas czeka.
Teraz wtrąca się ,d° rozmowy kierowoih 

szkolny z Wołowca.
—  Panie, ja wiozę ze sobą 50 małych 

dziec. ze szkoły czeskiej w Worłoweu. One 
już od 12 godzin nie miały w ustach nawet 
suchego chlebal Przecież to straszne! Może 
pan ja-koś telefonicznie zainterpełuje u na­
szego „yyslanca1' w Warszawie, żeby nam 
umożliwił zmianę koron, żeby nam zapew­
nili jakąś ciepłą strawę, choćby tylko dt* 
dzieci...

TW O RZY SIĘ KOM ITET °OMOOY 
CZECHOM.

Do Stryja doszły wiadomości, te -we 
Lwowie formuje się jiuż komitet pomocy, 
który ma się zaopiekować uchodźcami 
i  Czech.

Biedni Czesi. Należy im pomóc. Mimo- 
woli jednak przychodzi myśl, że teraz do­
piero muszą Czesi żałować s-wojej tchórzH-

Straszny jest los 
vTłasme państwo.

łudzi, którzy stracili

k.

Ranki trzepocą w liściach brzóz- 
Pierścień czarnych lasów, jak Klep­
sydra.

Nie podobały aie m iejscowym  
„czynnikom " —  wycieczki z ucznia 
mi, po co on mówi, że wszystko ko­
chać trzeba. Tę skibę brunatnej roli. 
W idzicie: plak przeleciał, a tu poroś 
nięty mchem, zmurszały, pochyloną 
płot. To tak, jak stary siwy człowiek. 
Kochać każtią sekundę, bo przemija  
i nie wróci. Powietrze drga, rozgrza  
ne ciepłem. Takie proste, ale ileż w 
tem radości..

W ariat i w-ogóle „podejrząn\ nie 
bezpieczny ptaszek" W ięc wspólnv  
mi siłami zabrano się. A jak zabra­
no się, io nie wytrzym ał: cnoć przed  
tym „alkoholu nie używ ał" upił sir 
na śmierć. Świat jeszcze dziwnieiszy.

Późniei w yinslruowani przez 
„członkinie" i „działaczki społeczne" 
łobuzy krzyczeli:

—  O idzi-e pijak, czego on może 
nauczyć!

Górka aptekarzowej zakochała się, 
pewnie uwiódł, bo -ak iiraczej. V  -ęc 
na języki. Pan prezes: do nas naPźeć  
nie chce, już ja go zlikwiduję

Zgasł zapaleniec pod „bryłą świa
ta"

Piszę to nie d h  łezki i sentymen 
łu“ . ale że „trudne żywoty*

Anatol M ihułko.
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t r . '  z  Wilna, ani z  Warszawy,
Bidcharz, brukarz i terminatorzy od rzeźmka

(Coś nie coś o turnieju Pruć Świetlicowych w  Wilejce)
Po zdobytym doświadczeniu w lataoh u 

biegłych wprowadizuno w oJgan.zacji 111 Do 
rocznego Turnieju Prac Świetlicowych w 
W ilejce pewne zmiany. Imprezę tę cwgaiu 
żuje Zw. Strzelecki przy wybitnym popal­
eni ppłk. dypl. Janusza Gaładyka. Zawdzii, 
czając ppłk. Gaładykowi lokalne wJaJzt 
wymienionej organizacji zna jdują iródlu 
środków na wyżywienie, zakwaterowanie u 
czostników i obdzielenie ich nagrodami.

W  tym ron.il poraź pierwszy przed tui 
niejem powiatowym wprowadzono tu m ey 
gminne. Mywiąc szczerze, chciano znurej 
szyć ilość uczestników w W ilejce, bo przy 
wiezienie z terenu powiatu około tysią a 
zgłoszonej młodzieży obojga pici i zaptw 
nieme je j mieszkania oraz utrzymania przez 
parę dni —  nie jest rzeczą taką prostą.

9 i 10 marca każdy pociąg, idący od W il 
na czy od stiony Budsrawia, przywozi! no 
we grupy. Każdy rząo sań, ciągnący z róż­
nych kierunków, uizuipemiał mlu&zitż zgło­
szoną do I II  Turnieju. Niektórzy jechali po 

60 km.
Zaroiły się ulice W ilejk i strzelcami. Zje 

chało ich około 400. Jak dziewczęta, tak 
chłopcy byli w mundurach ofganizacyjnych.

Od rana do późnej nocy 11 marca trwały 
eliminacje. Na scenie sali Wydziału Powia­
towego szybko zmieniały się zespoły. Produ 
kowano różne formy pracy świetlicowej. Bv 
ły występy chórów orkiestr ludowych, zbio 
rowe i pojedyncze deklamacje, in scemzacje 

tańce itd.
Głów-ną rolę grał w inscenzacja „Polska 

wsrpołczesna w pieśni'" gorąco oklaskiwany 

blacharz z zawodu.
Znowu świetny chór prowadził młody 

robotnik. Zachwyceni przedstawiciele orga­

nizacji i niektórzy członkowie sądu kon­
kursowego, dopytują się. —  Kto to taki? 
Co zt zdolny człowiek... Czy to organista?

—  Nie —  objaśniam —  to robotnik, 

brukarz.
Z innego pododdziału występuje kwar­

tet —  terminatorzy od rzefnika. Jeszcze w 
innym pododdziale wynikami swej pracy 

popisuje się gajowy.
W  jednej z kaplicy ludowych maty 

wtuzeilcz} k, grający na cymbałach, kiedv 
usiadł na krześle, nogom jego daleko było 
do ziemi. Cymbały były niemniejsze od 

niego.
Następnego wieczoru na ogólne żądam e 

publiczności musiał wwstąpić solo. Nagro­
dzono go długo niemilknącymi oklaskami.

Na najwyższym poziomie spośród or­
kiestr stanęła bezprzecznie grupa ze wsi 
Werebie (gm. Budsłnw). Szczególnie wy­
różnił się prowadzący ten zespół utalento­
wany Piotr Niedźwiiecki. Niezamożny chło­
pak dotychczas grywał na skrzypeczKach i 
łnnych swych kolegów —  strzelców uczył, 
ałe nie ir.iał ta  co sam się uczyć dalej. 
Obe< ny na sali p. Radwan Okuszko, za­
chwycony jego występem, ofiarował p :ęć- 
»et złotych, jakr stypedium na Toczne 
kształcenie go w konserwatorium.

Charakter produkcyj i treść była lóż- 
m  Szereg utworów napisało nauczyciel­
stwo. Od dawma jnż odczuwamy pizez ni 
kogo dotychczas niezaspokojony głód insce- 
nazacyj ozy sztuczek, dostosowanych swoją 
treścią do naszego terenu. Piszą więc
•trzeicy sami. uomaga rai nauczycielstwo.

Taki lip. zespół z Żyźniewa opracował
pieśni .przemówienia i inscenizacje związane 
i  czyinem gen. Lucjana Żeligowskiego.

Około godziny 22 ogłoszono wyniki. 
Nagrody wręczył obecny przez cały czas 
eliminacyj p. ppłk. Kramczyński.

Nagrodę imienia dowódcy oudziałów
W ilejka (Marszałek Józef Piłsudski na ka­
sztance, z brązu, na marmurowej podsta­
wie) przy,znano oddziałowi ZS Bud.sta w za 
"a  jliczniejsze przystanie zespołów z w  o Auk­
cjami na -wysokim poziomie artystycznym.

V* grupie A.
I miejsce zajął poaudidf:. ZS —  Wiłejka 

(pow. W iie jta );

I I  miejsce z ją ł pododdz. ZS —  Kraśne. 

,)ow. Mołodeczuo);

I II  miejsce zająt pododdiz. ZS —  Jac»ie- 
icze, (pnw, W ilejka).

W  grupie B.
I miejsce zająt pododdz. ZS —  Iiia, 

;iow. W ilejka).
II  miejsce zajął pododdz. ZS —  Kurze- 

jiec, (pow. W ilejka);
I I I  miejsce zajął pododdz. ZS —  Paków, 

pow. Mołodeczno).

W  grupie C.
Zespoły mieszane, MS. Wieś, DMP 1 Straż 

Pożarna).

I miejsce zajął po-doddz. ZS —  Sosen- 
ka, (pow. W ilejka) i Młoda Wieś (zespól 
mieszany);

U  miejsce zajęła Org. Mł. Pracującej —
W ilejka;

I I I  miejsce zajęła Straż Pożaru —  Ba- 
rance, ępow. Wiiejlka).

Rozdano 9 nagród dla poszczególnych 

grup za całość produkcyj, 30 zespołowycn 
i 35 indywidualnych. Jakość nagród zespo­
łowych dostosowanych d « potrzeb. świetlicy 
np. pięknie oprawione portrety i godło pań 
stwia, szafy biblioteczne, szafki apteczne z 
medykamemlmi, etażerki itd. Z przyborów 

siportowych wręczono 20 kompletów piłki 
siatkowej.

Z nagród indywidualnych wręczono kil­
ka książek treści krajoznawczej (Taaeusza 
Lopanewskiego —  Od Dźwiuy po Niemen) 
i gospodarczej.

Podział zespołów na trzy grupy umożli­
wił realizację zamierzonego nagrodzenia jak 
największej ilości osób. Podział prezprowa 

dzono zależn.e od czasu trwania i udziału 
w poprzeanicn turniejach danej jednostki.

Następnego dnia wieczór dila publiczno­
ści. Popis wybranych zespołów. Początek o 
godz. 20. Kiedy o 19 spytałem, gdzie jest 
nasz „zaw odow y" konlerensjer, p. Józef 
Skini dzieir, strzelec odpowiedział: —  Jest
jeszcze przed „wydziałem ". Nie może prze­
cisnąć się przez tłum. '

Przy kasie jakiś pan odsapnął:

—  Nareszcie. Muszę sprawdzić czy ze­

garka nie zgnieciono.
Gena biletów wynosiła 1 zł. Przed go­

dziną 20 wszystkie rozsprzedano. Duża ilość 

osób m jsiała wrócić do ,łomów. Zabrakło 

miejsc.
W  pewnym momencie podszedł do mnie 

strzelec i ze łzami prosił:
—  Obywatelu komendancie może jest 

jeszcze choć jeden bilet dla mego brata. Te­
raz dopiero przyjechał ze szwagrem...

Popis wykpków trwał 4 godziny. Poziom 
był jeszcze wyższy, niż w latach ubiegłych. 
Naturalna rzecz. Na osiągnięcie takich re­
zultatów mało jest miesięcy intensywnej 

pracy —  potrzebne są lata.
Publiczności, patrzącej na silne postacie 

dziewczą. i chłopców, icn werwę i entuz 
jazm —  seirca rosły. Oni przecie stanowić 
będą przyszłą Polskę.

Młodizież ze wsi czułą sie swo.sko i ra­
dośniej, jak we własnych świetlicach.

Podczas produkownia tańców, kiedy sy­

pały się drzazgi ze sceny, s tuman kurzu, 
poprzeonio ukrytego w zakamarkach, za 
czął się unosić ku górze, kiedy publiczność 
bez przerwy klaskała —  przypomniały mi 
się pewne refeiaty. Referaty wygłaskane 
przez panie (tak się składało) podczas zjaz­
dów powiatowych i wojewódzkich.

Beznadziejnie na nicn deklamowano:... 
„m łodzież kresowa jest ospała, powolna, le­
niwa"...

Ktokolwiek usłyszy ; podobne ' ględzenie 
niech przyśle prelegentkę, czy prelegenta 
na turniej do W ilejk i, aby zobaczył, jaka 
jest młodzież z pogranicza...

Turnieje wilejskie, moim zdaniem, są 
ciekawą formą propagandy i pogłębiania 
pracy świetlicowej w organizacjach.

Fragment ubiegłorocznego turnieju był 
transmitowany przez radio.

W arto byłoby zainteresować się tymi 
„prowincjonalnymi imprezami". Z przy­
krością stwierdzam, że nikt, mimo zapro­
szeń i anonsów w prasie, nawet z osób zwią 
zanyck z oświatą pozaszkolną nie pofat; go- 
wał się do W ilejki, ani z Wilna, ani z W ar­
szawy. Aleksander Jankun.

0 w yk u p is ń h  domu
w którym s p ę o ł a t  m łod z ień cze  iata KHarsz. P i łsudsk i
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Pod protektoratem pana ministra 
Mariana Zyndram-KościałkowskLsgo 
Komitei Obywatelski dla Wykupna 
Domu Upamiętnionego Długoletnim 
Zamiesxkiwaniem w Nim Józefa P ił­
sudskiego w W iln ie wydał następują 
cą odezwę.

„16 marca Polska łączy się w  hoł­
dzie i,najlepszych życzeniach dla N a ­
czelnego W odza M arszałka Edw arda  
Śmigłego-Rydza. Imieniny Dostojnego 
Solenizanta w roku bieżącym przypa­
dają w szczególnym okresie, gdy Po l­
ska jak  długa i szeroka realizuje ge­
nialną przepowiednię zgasłego W o ­
dza Narodu M arszałka Piłsudskiego 
„o wyścigu pracy“.

Po tej zbawczej linii ku wielkość. 
Rzeczvpospolitej zdążając, Komitet 
Obywatelski postanowił uczcić dzień 
Imienin Naczelnego W odza czynem  
społecznie użytecznym.

Znajdzie to wyraz w  wykupieniu  
domu w  W ilnie, w  którym spędzał la­
ta młodzieńcze Marszałek Piłsudski, 
i oaaaate go na cele wychowania 
i przygotowania młodego pokolenia 
do pracy dla dobra Narodu i Państ­
wa, dla utrzymania straży w daleko 
wysuniętym na północno-w schód „nu 
łym  mieście".Komendanta.

N a  ten drogi sercu każdego Pola­
ka cel społeczeństwo złożyło już w  ro­
ku ubiegłym 34 tysiące złotych, o 
czym Komitet zam eldował Naczelne­
mu W odzow i. Pragnąc dokończyć 
dzieła na dzien tegorocznych łmienfi; 
Marszałka Edw arda  Śmigłego-Rydza. 
Komitet wzywTa całe społeczeństwo do 
zakupu wszystkich nalepek, które sta 
ną się cegiełkami Dom u Społecznego, 
wykupionego dla uczczenia Dostojne­
go Solenizanta".

Przewodniczący: Adam  Galiński*

N u ż y c a m r  p r z e z  p r a s ę
PRASA O  K A T A K L1 ŹM IE  CZESK IM .
Opinia całej prasy polskiej w ocenie 

w ypadków  czeskich je„t w jednym  
punkcie całkowicie jeunolita. Nawet 
najbardziej czechofilski organ w  Pol­
sce, znalazł mocne wyrazy potępienia 
dla tchórzostwa Czechów. Istotni? 
istnieje coś bezprzykładnego w tern 
poddaniu się całego narodu bez walki 
chociażby jednej dywizji, chociażby 
jednego pułku, chociażby jednego ba ­
talionu

Z powodu nawału materiału czes­
kiego ograniczymy się li tylko do nie­
długich cytat, a nawet zdań, ażeby 
objąć jak  największą ilość dzienni­
ków

„G A Z E T A  P O L S K A "  

Stwierdza istnienie kolosalnych 
różnic pomiędzy psychologią polską 
i czeską.

W e  W łoszech  .w m iejscowości San 
Felice Caircee, znajdującej się w  pobliżu 
n ow ego  n..as a Sabauani zn aleziono w 
pew nej n,©dostępnej prawie, b o  wskutek 
teiliurycznf go  jak iegoś kataklizmu, olbczy 
mim zwałem  skalnym zatarasowanej g .o  
:ie, w  tych dn.ach, rozrzucono dokoła  wy 
pas lego  w  zam ierzchłej p-zeszlościi pale 

miska, resztki
skamieniałych kości ludzkich I zwierzą 

cych.
W szystkie bow iem  znałeziione koścu 

zw ierzęce pochodzą  z gatunków, które za 
m eszkiwac m ogły  Po iw ysep  Apeniński 
n.e Wcześniej nił ptzed siu tizyeu_» 
slącaml i nie później nii przed ohem diie 
stęcioma tysiącami laty. Są io  m enów cie 
kośoi lwów , h ippopotam ow , danieli oraz 
wi©klch jakichś kom. Z  tej samej w ę c  
epoki, przypadającej mniej w ięce j na 
pierwsze zaranie ostatniego oktesu lądo 
w ego , potnod.ai r ó w i e ż  znaleziona wśród 
tych kości czaszka ludzka, która oczywiś 
cie, największe wśród uczonych wzbudzi 
ta zainteresowanie.

Sianowi ona św ietnie za konserwowa 
ny okaz iak rw anego

typu „neande.taiskiegc", 
b io rącego  swą nazwę o a  m iejscowości 
Neandedf*1, w  której io  po raz pierwszy 
typ ten z cuda! znaleziony. Pozbaw iona ,e 
izc ze  zupe*nie czoła i podbródka, odkry 
la właśnie czaszka z San Felice C rceo 
wykazuje dobrze już ukszałtowa.iy mózg,

Zawody narctarsKie dla dzieci
.keja Narciarska Akademickiego Zwią 

Sportowego w W ilnie organizuje 
a br. (niedziela) zawody narciarskie dla

i.
iwody udbęaą się w następującymi ka 

i ach
a dzieci do lat 12 na dystansie 2 ki­

rów,
a dzieci no lat 15 na dystansie 4 ki- 

Lrów.
iwody odbędą się na Karolinkach o g. 
Zbiórka zawodników i sympatyków

o g. 10 przy młynie na Karolinkach (dojazd 
autobusami linii Nr 1 do ul. Dzielnej).

Po zawodach zwycięscy otrzymają pięk­
ne i liczne nagrody. (Narty, żetony, sło­
dycze).

Cieple pomieszczenie, posTek i opieka 
dda zawodników zapewnione.

Zachęcamy młodych narciarzy do jaknaj 
liczniejszego udziału w zawodach, a osoby 
starsze do przybycia na tę mile zapowiada­
jącą się Imprezę.

O l a  rod?ina zaczadzona w  Lid zie
Oncsdaj koło godziny 2 usłyszano na ni. kału. Najbardziej zaczadzonych: Rozalię Mi- 

Koszarowej w Lidzie wydobywający się Rłil siurową i Karolinę Markiewicz odwieziono 

rhy krzyk z mieszkania. Po wejściu funkcjo
nariusze PP  Stwierdzili, żc cala rodzina jest 
zaczadzoną. Udzielono ofiarom pierwszej po 
niocy przez przeniesienie do sąsiedniego lo

do szpitala epidemicznego w Lidzie. Przy­
czyną zaczadzenia było przedwczesne zam­

knięcie pieca, napalonego węglem.

co  przypuszczać każe, że  posiadać; jej! 
posługiwać się juz m ógi nawet

artyku.ow®ną ludzką.

T ego  zdań ja jest m iędzy ,n. pał eon 
lo lo g  włoski, pro fesor Sargi, k ló rego  zda 
o em człow iek „neandertaiskii',), chociaż 

pochodzący 2 okresu śreonio - paleojjtycz 
nego, nie pozoaw ion y  był rue łylko po 
czucia jooirzeby pewnych form wspótży 
cia spo łecznego , aie również pewnych

intuicyjnych przebłysków natury religij 
nej.

Uważa on poza łym, że  aczkolw iek ślady 
pierwotnych o g  iisk ludzkich znajdow ane 
by ły  też gdzie in dzie j, ło jednak w  San 
Feł ce C irceo nauka znalazła się p o  ra? 
pierwszy w  dziejach ludzkości, W obec kb 

sycznie skonstruowanego paleniska, które 
oa razie uważane być musi jako najstai 
sze i jako prawdziwy

orototyp wszysik-ch późniejszych.
Ten ostatni fakt tv-da* tak don  os ’ e  

znaczenie odkrycia, które nauka zaw dz ę 
c/t a m todemu profescrow . uniwe-syćeiu 

łu pizd jskiego, A . C. Blanc ow i.

Tragiczna Kat strofa w  Alpach SzwzjcarsKich

Podczas ćw iczeń zim owych szwajcarskie b rygady  grosiki ej w  Alpach Szwajcarskich 
ne wysokości 3252 m'r. w ydarzyła S'ę tragiczna katastrofa a m ianowicie, oodczas 
schodzenia w d ó ł oddz.ału  z ło żo n eg o  z 20 żo łn ierzy , obsunęła się walina śn eż- 
tia, fX>d kiórą zn3lazt sm erć cały oddział. W o jskow e oddzia ły  ratownicze przew o 

żą na saniach frumny ze  zwtokarr o i ar lawiny w dolinę.

« — ---... IrrJw awSb-L IHTIUllUH I

Nie K a żd y m o że
scrzedóffeć vłrz««Ka owocowe

W  Wileńskim Dzienniku W ojew ódz 
k m z 15 marca rb. ukazało się rozporzą 
dzenie wojewody wileńskiego o ograni 
c eniu sprzedaży drzew I krzewów owe 
cowych na terenie województwa wiler 
skier o.

Rozpoządzenłe zakazuje na obszarze

wojewdżizwa wileńskiego sprzedaży 
drzew I krzewów owocowych na largach 
jarmarkach i innych punktach sprzedaży 
z wyjątkiem handlu drzewkami pochod ą 
cymi ze szkółek, zakwalitikowanych przez 
izby rolnicze i stacje oenrony roślin w 
nrejscach wyznaczonych przez starostwa 
powiatowe.

My, Polacy, patrząc na smutny los 
naroat czesit-ego, przy całym współ 
czuciu, które nas z teŁ o powodu ogs 
1 ia —  nie możemy nie dostrzegać >ej 
kolosalnej różnicy psychicznej i hislo 

rycznej towarzyszącej odradzaniu państ 
wości polskiej. Z gruntu inne i nie 
naoające się do żadnej analogii z cza 
skinii, są dzieje odwieczne Polski, ia 
ko wietkiegn mocarstwa i sity cywiltza 
cyjnej, a juz całkowicie odmienne są 
dz>eje lat ostatnich, mimo, że sytuacja 
wytworzona w czasie wojny światowej, 
niogia nas łalwo sprowadzić równ-ei 
do roli jedynie przedmiotu dziejów 
Siato się jednak inaczej. Cyły oowiern 
I u nas elementy słabe, pozbawieni 
większych ambicyj, kierujące się mało 
słkowym zmysłem obronnym, kióu 
chciały nas utrzymać na poziomie ms 
łe g o  narodu, opierającego sweje na 
odrodzenie i suwerenność państw, na 

I fu właśnie znajdujemy źródła op 
tych. Zwyciężyły je jednak potężne 
pierwiastki wielkiej tradycji hisłorycz 
ne], poczucia siły i rzetelnej samodzie 
ności państwowej.

„R O B O T N IK "
W ynazu je  ogromne napięcie pa­

triotyczne, tkwiące w  masach polskich 
więc chociaż...

Słowa prawdy brzmią:
Jest bardzo źle. Liczyć należy na 

własne przede wszystkim sity i na 
własną wolę obrony.

i tu właśnie znajdujemy źródła op 
tymi/mu prawdziwego, twórczego; w 
Poisce Kin! Ja  zdecydowana woła 

obrony; istnieje w masach robc >r czyta 
w masach chłopskich, w masach p a 
cowniczych, .sinieje zatem w naród i e

„P O L O N IA "
Pisze ze smutkiem, że:

Czytamy komunikaty o okupacji 
Czech* i zdumiewamy się. N igdzie 1 ia 
ma oporu, żaden puik, żaden oddziai 
nie chwycił za broń! Bardziej rozbro 
Jona była starożytna Kartagina, gay jej 
Rzym oznajmił wyrok zagłady, a j jo 
aa ( chwyciła za broń I broniła się bo 
halersko- Czesi zachowują się b ernie. 
Czyżby wierzyli w obiecanki o aule 
nomiił Nie dość mieli przykładów, jak 
hitleryzm pojmuje współżycie nero 
dow !
N it przeszkadza to jeanan Polor 

wyrażać żal, że Polacy nie przyszli z 
pomocą Czechom? Ale jakże iść z po­
mocą tym. którzy się sami nie bro­
nią? Czy poło, żeby łącznie z napa­
stnikami dali łupnia nieproszonym  
obrońcom ?

„K URJER  W A R S Z A W S K I"
W  osobie pioi' Mronskiego nawo­

łuje do zjednoczenia.
Dla Pobici zdarzeniem głównym — 

wraz z przedłużeniem granicy z Niem 
cami i wpływu Niemiec na południo 
wvrr zachodzie naszego państwa, któ 
re._o znaczenie przyćmiewa uzyskaną 
jednocześnie cząslia)«/ą granicę poi 

sko - węgierską —  jest dalsze I baidzo 
wieikie przechylenie równowagi w na 
szej części Europy

I czyż nie słyszymy, jak gromam< 
zdarzeń głos dziejów wzywa Polskę, 
by w ich obliczu f w ich nauce słaną 
ła w pełnej zwartości I pełnej mocy 
narodu!
Poza tym cała prasa zgodnie 

stwierdza, że chwda jest poważna i że 
nie czas na kłótnie i drobne rozgryw ­
ki personalne. Można by do tego do­
dać angielskie hasło w  chwilach bu ­
rzy na morzu.

Niech każdy spełnia jak najlepiej 
swoi obowiązek. /.
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Hurtownia spożywczo-kolontaina 
w  Nowogródku

Na odbrtym. ostatnio zebrMtie Stowa- 
ifcyozenia Kupców Polak kh  w NoaogróJku 
Stów. Kapców PoteLieh w  Nowogródku 
przystąpienie i o  zorganizowania burtcwni 
apo>zj wczo kolonialnej. Za mejoarcuiej ou 
powie A ą  formę burtowni t~‘n*ao spółkę 
I  ograniczoną odpowiedzi jdm>io.ą, w któ- 
W j udział w piu<  t l  MO

Na Zbbrania zadetdarowe o  14 udzia­
łów na łączną &jmę zl 7.000. Dalsza akcja 
organizacyjna w toku. Zgłos-ama laintere- 
jcwanych przyjmuje p. Boi. Nejman (s»iep 
»po kolouiaiuyj ul. Kościema, róg Słooim- 
akicj, który również udzielić moża itoaow- 
lycii wyjaitucó W  najbliższym czasie apra 

w/ te załatwiać będzit Sckrrtariat Stów.

Nowy Zarząd Stow. Kupców Polskie!)
w NowogrOdKU

vV -wyniku wyborów, Jałcie odDyły tlę 
12 marca rb. Nowy Aa rząd Stowarzyszenia 
Kupców Polskich w  Nowgródku, ukousty- 
nuowa! się jak następuje; prazes — p. Cze' 
•ław Wawer, wiceprezesi —  p i ni. W .

SmoUki 1 8t. Szymet, skarbnik —  p. B. 
Nejman, zae.ępca skarbnika —  L. Depiń- 
ski, sekretarz —  J. Szpilewski, zastępca se­
kretarz —  W . Hejmanowa.

Manifestacje
w  NowcgródKu i Baranowiczach

16 o  g c d z r ic i 16, na wieść poda-.ą 
przez rad,o, i e  wojska w ęgiersk ie osiąg 
nęły granicę Polski zajmując Ruś Podikar 
pucką, z irwejafywy O bozu  Z jedn oczeń  a 
N a rod ow ego , o d b y ło  się w  sali Teatru 
M ie jsk iego  manifestacyjne zebranei miej 
teowę g o  społeczeństwa. Przemawia! prze 
wodniczący Oddiz atu M ie jsk iego  O ZN  
rnec, Cyprian Szarejko. Następne p, zrm ó 
Wlenie w ygłosi! Holak. Przem ówienia prze

rywane byfy rzętisfem i oklaskami oraj 
>lcrzykami na cześć Rzpl le j,  królestwa wę 
g.erskiepo, oraj N acze lnego  W o d za  Ma, 
szatka Ś m ig łego  Rydza.

Na zalkończenie uch wailono okoliicrznoś 
ciową rezolucję pod  adresem  Rządu. 
Dziś również odbyła  się wielka man.łe 
sl acja w  Baranowiczach zorganizowana 
przez O Z N  pod  pomn ikiem n ieznanego 
żołn ie, za.

t e b d r  m j i i t :w r u « « y
najechał na człowieka w Lidzie

16 bm. na stacji Uda, tabor manew 
rowy najechał na przechodzącego prze; 
tor mieszkańca m. Lidy Szybajło Franci­
szka, łat 3 3 , który doznał obrażeń głowy

, i ogó lnego poiiuczema. Po okazanit 
pierwszej pomocy lekarskiej przez leka 
rza kolejowego, rannego przewieziono 
do szpitala państwowego w Lidzie.
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„Żadnego Ipieryta 
i nie znam-'...

Gói tobi, kum Ambroży, przydarzyło sia, 
M  tak na twarzy aapuohszy ?

Cl nabił chto ciabi? AT
—  Aile ni to, braci, ui to.
•— Tak motża pod arbona ty byl polazizy 

i  tak sia urzandziłasz?

—  Ni to.
—  Tak i powidiz, kuim Ambroży, jakaż 

jdiazja tak ciaibi odmieniwszy. że ledwo nie 
ł «  wszystkim pabity wyflondajz?

—  A ot i widzisz, kum, byl ja wczoraj 
M  ulica wyszedszy, na wieczór już zacho­
dziła sin wtedy, nu i poszedł ja, jak każ­
dy dzień, przaz Ludwisarsku na lgnacoski 
lawurłek, żeib sia dostawszy, hdzie my z Be- 
nedychU-m w karty hrajem.

Na plac ja tyłku był wyszedszy ot i pa­
lona maniewry jakaś poczynajiu sia, tak 

1 przystanął na chwilka.

Ludzi tak jakaś na różna sposoby pa- 
pnzebieranych liczba ohiromua, narzonidy u 

nich rozmaity i nic, tytka co po placu 
biegaj). Piasek oni sypali 1 jakasz tabliczka 

•stawił).
—  Dyk trzaba ci było w swoja strona 

Iść kum Ambroży, kiedy tam żadna okazja 

um była.

—  Nu, tak i poszed. Ali widzisz kum, 
ledwo ja ua ta wulica, wyszedszy, krzyczą 
oni „ucikaj, ucilkajl Ipiorytl ipieryt".

Patrz a Ja na wokoto, aliż ja sam tylko 
Ida, a żadnego „Ip ieryta" nie widać, tak ida 
Ja dali A liż oni znowu; Ipieryt, ipieryt!

Mówią ja wtedy do ichi „K iedy rnnia 
Ambroży nazywajo a żadnego Ipieryta i nie 
Znam". Ali już zazłułem sia na taka oko­

liczność.
—  A co ciabi dali przytrafiła sia?

—  Dali to jiui obojentnie. W ziali mnie 
tta nosidła jak parsiuka i panieśll na taka 
„posterunek", hdzie ubrannia ze mnie zdję- 
i i w ietrzyli jego a mnie też byli umyw- 

wtszy, aż dopiero kara zapłacić kazali i tak 

wypuścili.
—  A li czarnuż ty taki pabity na twarzy?
—  Tak potem poszed ja do schronu, htó- 

ryr w restoracjd sia mieścił, podumał, podu- 

pwł, para kieliszków był wypiwszy i chciał 
do domu wrócić, ali widzisz brat ciemno 
ze wszystkiemu Tak i szed ja na „omacku" 
a już cob pewmiej było, tak na czworaka.

—  Dyk musi wiancy, kum Ambroży, „za 
gazowanych" trafiła sia?

—  Chibo, że tak. kuin Benedyoht, ,zags - 
zowane" oni wszyscy byli dlatego.

T.

/%/ <4 A f  O  /W/l
poleca W . W E ł EK, W ilno oadowa 8. 
tel. 10.57, Zawalna 18, tel. 19-51. — 
— Cenniki wysyłamy bezpłatnie. —

WidOumusc. radiowe
IM IEN INY  NACZELNEGO WODZA 

w Polskim Radio.

Dzień Imienin Marszałka Śmigłego Rydza 
dn. 18 marca będzie obchodzony uroczyście 
przez Polskie RadicC W  ramach audycji po­
rannej usłyszymy wyłącznie marsze i pieśni 
żołnierskie, między innymi marsz Kowal­
skiego „Marszałek Śmigły Rydz" i J. Sty 
pińskiego —  „Cześć W odzowi Polaki".

O g dz. 11.00 usłyszymy audycję dla 
SŁitół w opracowaniu m jr Antoniego Mi- 
szewskkgo pt. „W ódz i najmilszy żołnierz J 
O gudz. 11.25 Polskie Radio nadawać będzie 
marsze wojskowe, a w ramach muzyki obia 
dowej koncert muzyki polskiej ze Lwowa.

O godz 16.35 program przewiduje audy­
cję muzYCzno-słowmą w opracowaniu A. 

Madeokiego i Tadeusza Preisnera pt. „Cd 
lagionow Piłsudskiego po Legion Zao.1- 
ziański".

O godz. 18.30 w ramach auoycji dla Po­
laków za granicą mówić będzie o Marszałku 
Śmigłym-Rydz u prof. Henryk Mościcki.

O godz 19.15 W ilno nadaje koncert po­
pularny muzyki polskiej z udziałem Zofii 
Kemtopf-Romaszkowej, zaś o godz. 2100 
Warszawa —  audycję muzyki i humoru żoł­
nierskiego pt. „N ie masz pana nad żołnie­
rza".

O godz. 20.00 gen. Tadeusz Kutrzeba mó­
wić będzie o doświadczeniu wojennym W o­
dza Naczelnego.

H f — B »

MARZEC

1 8
Sobota

Dziś: Oabriela flrch. 

Jutro: Józefa Obi. NMP

Wschód słońca •— g. 5 m. 30 

Zachód słońca — g. 5 m. 24

opos.rzmenia Zakładu Meteorologii USfc 
iv Wilnie c dn. 17.111. 1939 r- 

GisiJK-ipe 754
1 emparoiura średnia —  5 
Tempera iura najwyższa —  2 
Temporaihha .rajniiiisza —  8 
Opad 0,4
W a tr :  pó łnocno - zaidi.
Tenc-emeja: Dez zmian 
OwAgi pochmurno, śnieg

KRONIKA HISTORYCZNA:
1241. Bitwa z Tatarami pod Chmielni­

kiem.
1596. W arszawa zostaje stolicą PoŁski. 
1848. Rozruchy rewolucyjne we Lwowie. 
1863 Langiewicz zwycięża Moskali pod 

Grochowem.
1921. Zawarcie pokoju z Rosją w Rydze

PRZYSŁOW IA;
Marzec zrazu chmurny, w śi >dku Dło'tny 
Snop czyni diużo omlutny.

k O W O G R u S )Z M

—  Obchód 18 marca. Celem uczczenia 

dnia imieniu Marszalka Edwarda śmigłego 
Rydza odbędzie się 18-go o gdz. 17— 18 w 
sali teatru miejskiego uroczysta akademia 
zorgnizowana staraniem oddziału mieskiegi
O. Z. N. i Związku Młodej Polski prz \ 
wspóiijziale organizacyj społecznych.

—  Obchód 19 marca. Pod przewodnie! 

wem mjr. Zabłockiego odbyło się w loklu 
oddziału miejskiego O. Z. N. organizacyjne 
zebranie w sprawie obchodu uroczystości 
imienin s. p. Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Ustalono następujący pragram obchodu: 
18 ca/psztyk; 19 o godz. 10 uroczyste 
nabożeństwo we wszystkich świątyniach, 
wieczorem zebrana w świetlicach poszcze­
gólnych organizacyj w celiu wysłuchania 
przez radio przemówienia Prezydenta Rze­
czypospolitej.

  Dalsza axcja W ojew ódzk iego Korni
ieUi Pomocy Zimowej Bezrobotnym w 
Nowogródku. M iesięczne zebrań e  W y 
działu W ykon aw czego  W o,ew c.dzk ipgo 
O byw ate lsk iego Komitetu Z im ow e Porno 
cy Bezrobom ym  w  N ow ogrouku  rozpa­
trywało sprawozdanie z dokonanych prac 
w miesiąoii lutym, A e  sprawozdania, które 
w ygłos ł p. Dyr. Henryk Wilczyński wy 
ndka, iiż d z ięk1 wydanym zairządzeniom 
akcja pom ocy z„m owej zyskała na sile 
W zm ocn iono rów n ież proipoynndę przy 
pom ocy specjalnych publikacyj oraz kl sz, 
zaw.erających hasła pop agaod ow e , a wy 
świetlanych w e  wszystkich kinach na łers 
nie wojev,ództw a.

Specjalne od ezw y  w sprawie składa 
nia onar w  potkać' zboża  skierowano do 

rolników.
W reszc ie  uzyskano dodatkow o z Ko- 

m ietu  Lżiów nego zł. 5.000 w  formie do 
taoji W  dalszym ciągu W ydzia ł przedy 
sieciował szereg b ieżących spraw, a w 
szczególności, kwestię zbiórki na „W leł 
su nocny d®r dla najbiedniejszych dzie­
ci". Postanowiono przy tym, że  łechnicz 
nie zbiórkę przeprow adź Biuro W o jew ó d i 
k .ego  Komitetu 7. m owej Pom ocy Bezro 
d o  my m, natomiast rozdziałem  uzyskanej 

sumy zajm ie się W o jew ód zk i Komitet Po 
m ocy Dz ieciom  i M i o d ; eży.

W  końcu posiedzen ia przyjęto preli 
miimarz budżetow y na m ieiiąc marzec, za 
mykajęcy się w  sumie zł. 69.820, z sumy 

tej rva pom oc rodz nom przezr aczorto zł 
24.280, natom,ast oz iec iom  zł.35.090. 2 
cyfr łych wynika, że  akcja pom ocy nie 

zmr iejsza specjalmie tempa.

Wielka katastrofa kolejowa we Francji

Na stacji k o le jow ej w  (Jha'oauroux we Francji wydarzyła się straszna katastrofa 
kole jow a poc.ągu  ,-Rap.do 67". Katastrofa pociągnęła  za sobą śmierć 18 pasaże­
rów, przyczyim kilkudziesięciu zostało rannych. Na zdjęciu jeaen  z w agon ów  pocią 

gu „R ap  do  67", strzaskany w  czasie kałasfrofy.

—  Jeszcze cza uniknąć nleprzyjemnościl 
Mimo, że akcja Potuocy Zimowej Bezrobot­
nym dobiega końca, są jeszcze obywatele, 
którzy ciążącego na nich obowiązku nie 
ipeoiiill. Tymczasem, Wojewóazici Komileł 
Pomocy Zimowej' BeoffL-bomym w Nowo- 
gróikiu przystąpił już za pośrednictwem 
powiatowych i lokalnych Komitetów do 
wydawania, ojpecjalnych zaświadczeń lym 
osobom i firmom, które całkowicie uregulo­
wały świadczenia na pomoc zimową.

Jak się zatem bęc’ ; ezuil ci, którzy 
świadczeń nie nregulowalt nie wiemy, wie­
my natomiast, że między nami takich oby­
wateli być nie powinno.

—  Zakouczenie wyborów do rad gro­
madzkich 14 b. m. zkończone zositaiy wy­
bory do rad gromadzkich w powiecie no­
wogrodzkim. Na 12 gmii tylko w gminie 
dworzeckiej odbyło się głosowanie oraz 
częściowo w  gminach wsieiubskiej i zdzię- 
cioltskiej. W  9 zatym gmna<-n bybory o lby- 
ły się przez aklamację.

—  Ukarani ad ministra rjnie. Starosta 
poWiatowy w Nowgródlku ukarał grzywną w 
wysokości 500 zł z zamianą na 6 tygodni 
B u jnę Iwieniecką właścicielkę piwiarni 
przy ul. W ojewódzkiej w Nowogródku, za 
brudy w lokalu piwiarni. Tegoż dnia sta­
rosta ukarał po raz dirugi Iwieniecką na 
grzywnę 300 zł z zamianą na 4 tyg. aresztu 
oraz na 2 tyg. aresztu bezwzględnego.

—  Chciał podjechać... W  czasie manew- 
owania pociągu kolejki wąskotorowej w

ivogródku, usiłował skoczyć na platfor- 
nę wagonu 13-letni Władysław Osiński, 
am. przy ul. fortunka 13. Skok jednakże 

był tak niefortunny, że chłopak spadł na 
lor i złamał nogę,

L I  0  2  K  A
—  Czyżby przywłaszczcnic ? Posterunek 

PP w Bielicy otrzymał polecenie prokurato­
ra X V I rej. w Lidzie celem przesłuchania 
w charakterze podejrzanego Michała Kilim- 
nika —  pracownika Zarządu Gm.nnego w 
Bielicy. Kilimmk podejrzany jes' o przy­
właszczenie 100 zł ze składek ogniowych 
Wpłacanych na rzecz PZUW,

—  W  Bielicy odbyło się zebranie orga­
nizacyjne pododdziału Związku b. Ochotni­
ków Armii Polskiej. Zebranie zagaił prezes 
mjr w s. s Wojciech Musiał, który zapo­
znał zebranych ze statutem związku i *ze■ 
roko omowił projekt ustawy o krzyżu i me 
dalu ochotniczym wojenn ,<m

—  Dla „Krakusów". Leon ks. Radziw iłł 
d o z y 1 na ce le  DW  konnego „Krakusa" w 
N .eświeżu 200 zł, w  go tów ce  Kwota ta 
przekazana została Ko fu Przyjaciół „Kra 
kusa"

—  Nowe Koło G. W . W  K letow szcz/ i 
nie Ngm. H oroazie jj powstało K oło  Gos 
podyń W iejskich, zorgan izow ane przez 
kierowniczkę m iejskiej szkoły p. Józefą 
Obiiycką ś. p. Jana Blaszkowa.

Do zarządu wesizły p. p .: Jadwiga Św.ę 
cicka, Tarnowska, Alina Święcicka i W on 

j da BłaszKÓwr.a.

K o ło  obejmiuje zasięgiem  swej działa! 
nośd następ, wioski: W oro+yizcze, Za­
rzecze, Dereczyńce i M alawszczyznę.

—  Walka ze szczurami. Pou iew aż pla 
ga szczurów w  N ieśw ieżu przybrała za­
straszające rozmiary, Zarząd M iejski wy 
dai* zarządzen ie o  akcji tęp.enia tych gry 
z oni przy pom ocy specjalnych trutek.

—  20 miłośników ptactwa. M iłośnicy 
ptactwa mają okazją przysłużenia się nau 

ce, d rogą  zbierania obrączelk, jakimi są 
znakowane na łapkact. ptaki w ęaru jące 

Obrączki te należy wysyłać w  kopercie 
wraz z oznaczeniem  miejsca i daty zna 
lezienia pou  adresem : Stacja Badan a W ę  
drówek Ptaków —  W arszawa, W ilcza  64. I 
Koperty wysyłać należy b er znaczków po 
cziowyich, oznaczając kooerfę  napisem:
,O d p ow ied ź  ma w ezw an ie u rzędow e".

— Nieudaue zdjęcie... P. Wincenty Kn'U- 

pina 2 Pogorzelec zamierzał zrobić sobie 
zdjęcie fotograficzne, które chciał przesiać 
do redakcji „K ina" w celu zamieszczenia 
go w dziale „Gzy jesteśmy fotogeniczni?". 

Uzupełniwszy starannie garderobę, włożył 
do bocznej kieszeni marynarki kolorową 
chusteczkę z wdziękiem rozrzuconą 1 falu­
jącą za najmniejszym Dotruszeniem, bujną 
czuprynę zalotnie zaczesał w grzywkę z roz 

rzuconym na lewy bok kosmykiem, zasła­
niającym oko i ucho, obficie zrosił się wo­
dą kwiatową o zapachu filodendron i dla 
zadokumentowania swego wojowniczego us­
posobienia —  przypiął do boku załadowa­
ny nabojami rewolwer systemu „Nagan".

Stanął p. V Tincenty przed lustrem z lu­
bością podziw;ając samego siebie i z uśmie 
enem zadowolenia miał zamiar opuścić pro­
gi swego domu, gdy niespodziewanie nadesz­
ła policja, która rewolwer skonfiskowała, 

niwecząc zamierzenia zwolennika fotogenl- 
ozności. Czytelnicy „K ina" długo nie będą 

mieli okazji podziwiania p. Wmcennego, kitó 
ry  utracił szanse w  konkursie krajowym...

CZIŚrilEftSKA
—  Odprawa sekretarzy gminnych w 

Głęboki 2m. W  ziw ązku z w prow adzen iem  
w życ ie  nowej instrukcji kancelaryjne; dic 
zarządów  grrriitnych i miejskich opraco 
wanaj przez Min. śpraw  W ew n . w G łęb o  
kem  odbyta  się odprawa sekretarzy za

rządów  gr..innych i miejskich powiatu 
dz.in  ieńsk ieg  o.

Na odpraw ie udzie lono sekretarzom 
szczegó łow ych  wyjaśnień dotyczących 
w p;ow adzen ia w  życ ie  tej instrakcji oraz 
poruszono szereg spraw natury o r g a ń ia  

cyjnaj.
—  Kurs wyprawy skórek owczych

W ileńsko - N ow ogród zk  ilnstyiuf Rzem ie 
śtniczy w  W iln ie  zorgan izow ał w  G łęb o  
kiem z d u m  9 marca m iesięczny kurs 
wyprawy skórek owczych. Na kurs zg łosi 
ło  się 16 osób  z łerer.u pow ia u dziśnień 

skiego
W szelk ie  wydatki zw ą za n e  z prowa 

dzer.iem  kuisu jak ló w n ie i i utrzynar iem 
jc zn  ów  pokrywa Instytut.

—  Korzykarstwo. Staraniem Organizą 

cji M łodzieży  Pracującej w  G iębok iem  c 
raz przy oom ocy finansowej Zarządu 
G łó w n ego  O M P zostały uruchom one w 
p ow iec ie  dwa ć m iesięczne kursy koszy 
karskie w  Dziśnie i ProzoroKach.

Na kursy uczęszcza m ło d ze ż  om pit- 
cka w  ogó ln e j ilości 31 osób. Kursy pr<J 
wadzą instruktorzy przvdzieten i przez Za 

rząd G łów n y  O M P.
—  Przychodnie i stacje opiem nań 

matką I dzieckiem w Głębokiem. O śro­
dek Zdrow ia w  G łębok iem  prowadzi 4 
przychoon ie: przed w jagliczną, przeciw­

gruźliczą, przeciww eneryczną i stacją 
op iek i nad matką i dzieckiem . Z uskig łe  
g o  ośrodka korzysta ludność m. G łę b o ­
k iego  i okojiczniŁ. Działalność p o ezcze« 
gólnycn przychodni za rok 1938 ilustruje 
pon iższe dane cy frow e; w przychodni 
p rzec iw jag licz.ibj udzie lono porad 11,273 
w yw iadów  dom owych 304, w przychodni 
p rzeć wwenaryczne> udzielono poi ad 
476, w  przychodni przeciw gruźliczej —  
porad 301 i w yw iadów  domowych,* 182, 
stacja op iek i nad matką i dzieci iem u- 
dziieliła p o a d  604, w y  w  ad ów  dom owych 
5ó4, w ydano 5,060 litrów  mleka ora.z 
51.54& porcyj m ieszanek dla n,em ow]ąłf 

nadto u ozię lon o  4,025 porad dzieciom  W 
wieku szkolnym.

^OLESKA
—  Brak lekarzy. Na terenie pow. tu ni 

nieckiego daje się ostatnio odczuć brak le­
karzy. Ci lekarze, którzy praktykują, są 
przeciążeni pracą. Szpital łuniniecki już od 
dłuższego czasu poszukuje ileikarza na \"aku 
jące miejsce chrurga...

—  Gimnazjum lumnieckie pionierem kul­
tury 1 oświaty nr Polesiu. Od szeregi, lat 
gimnazjum nm. Wł. Jagiehy w Łumńcu od­
grywa wielką rolę w  życiu kulturalnym 
1 oświatowym. .W  roku ubiegłym uczniowie 
z drobnych składek zakupili około 80 dr*« 
wek owocowych i zasadzili w ogródkach 
włościan ws’ Jażwinki. Prócz tego karda z 
kLaa posiada poo swoją opieką po jednej 
szkole z  powiatu /przesyłając uczącej się 
dziatwie materiały piśmienne i odzież. Or­
kiestra symfoniczna gimnazjam pod batutą 
prof. Długołęckiego —  jedna z najlepszych 
z otręgu szkolnego brzeskiego — występuje 
z k jneenam  muzyki ludowej po wsiach 
i miasteczkach Polesia. Ostatnio koncerto­
wała w  Łachwie, Mikaszewiczach i Stoiinle. 
Obecnie szykuje swój repertuar przed kon­
certem w Baranowiczach i Mikaszewiczach.

* * *
W  Łunincu w roku bieżącym zostały 

wznowione wykłady Uniwersytetu Powszecn 

nego Wykłady na uniwersytecie są prowa 
dz one przez profesorów miejskiego gimiia 
zjum. Ostatnio bawiła w Lunińcu z wykłi • 
dem USB dr Hołubowiczowa, oraz p. 
prof. dr Muszyński.

—  Kim w Łunlńcu: „Polesie" —  „Kłam ­
stwo Krystyny", „Bez rozkazu". „Ognis­
ko" —  nie czynne w tym tygodniu.

—  W YRZUCIŁA DZIECKO PSOM NA 
POŻARCIE. Mieszkanka wsi Horyr.kze, 
pow. pińskiego Maria Jankowiec, lai 18 
powiła dziecko płci męskiej.
Chcąc się pozbyć go. wyrzuciła noworod 
ka na podwórze, gdzie następnego rar 
ka sąsiedzi zna>eżłi pokaleczone przez 

psy zwłoki.

4 PODPALACZY NA 12 LAT WIĘZIE 
NIA. Przed Sądem Okręgowym w Pińsku 
stanęli mieszkańcy wsi Borowa, pow. pili 
skiego AnJrzej śitnicki, Paweł Dc.żen- 
czuk, Nił Rudnik i Jan Mielnik oskarżeń.' 
o podpalenie zabudowań Podeml i M 
Koweńki.

Wina oskarżonych została udowodnić
na,

Ze wzgiędu na okoliczności, świadczą 
ce o  złej woli oskarżonych. Sąd uzna* za 
<ft>sowne wymierzyć kary i skazał każde 
go  z nich na 12 lał więzienia oraz na za 
płacenie kosztów postępowania sądowe 
go  w wysokości 600 zł.

—  13 POCISKÓW ARTYLERYJSKICH 
Mieszkaniec wsi Momaszyce, pow piński* 
go  Ignacy Makarewicz zasypując przechc 
dzący przez Jegc pole okop powojenny, 
znalazł 13 artyleryjskich |»ocisków.



K R O N I K A
W I L E Ń S K A

D YŻU RY APTEK.
Dziś w  nocy dyżurują następujące ap- 

teK : Sapoiniiikowi. (Zaiwalna 41); Rodo- 
wsczi (Osfrobraim ^a 4 ); Augustowskiego 
(M ick.ew .cza 10); Narbuta ( iw  Jańska 2);
2. a Stawskiego (N ow ogród zk a  89).

Ponadto, staie dyżurują apteki: Paka
(Anbokolsica 42); Szarityra (L e g  onow a 10)
i. Za jączkow sk iego fW ito ldow a  22).

Z E I i l t A N lA  I O D C Z Y T  Y

—  „C ech y  przyrodzone w  zachowaniu 
u>|ię zw ierząt". W  pon iedzia łek  dnia 20

•>nt»iaroa br. o  gottz. 20 w  sal Zakładu Bio 
logi,- U. S. B. (ul. Zakresowa 23) o d b ę ­

dzie  się zebranie Po lsk iego T wa P zy 
rodników  iim. Kapemfka, na kiórym p 
prof. dr jam Dembowski wygłos* odczyt 
p. t. „C ech y  przyrodzone w  zachowaniu

zw ierząt". W sę jp  wolny.

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  1 S T Ó W A I I Z

—  narząd z-iieszcn ia G rod zk o  - Pow ia 
to w ego  żw .ązku Pracy Obyw atelskiej Ko 
b>er wzywa wszystkie sw oje  członkinie 
do  w z .ę c « jak najliczn iejszego udiziaiu 
w pochoc.ŁL_ na Rossę 19 marca br.

Zbiowta w  lakan>0 Z PC K  ul Ostro 
oraniir-a 7 guctz. 1130.

—  Zarząd Stowarzyszenia W łaścicieli 
N ierucnomoscl m. W ilna zw ołu je zwyczaj 
ne woine "om aazer e  dnie 26 marca 
1939 r. w p erwszym lermim *  o  goo^ jn ie  
17 i o  god z, 17.30 w drugim terminie n 
lokailu Towarzystw K red y tow ego  m. W .l 
na przv ui. Jagiellonsk.ej Nr 14.

Porządek d z -em y : 1) Zaga jen ie  zeora 
nia i w ybór p r z e w o z i  czącr g o  > senreia 
rza; 2) Sprawozdanie Zarządu: ogo ln e  : 
kasowe; 3) Sprawozdanie Komisji R ew  
zyjnaj; 4) Preliminarz budżetow y na rok 
1939; 5) W ybór członków  Zarzaou na 
m .ejsce ustępujących; 6) WyDÓr Komuj 
Rew izyjnej; 7) W o ln e  wnioskk

R O Ż N E
— Koto Absoiwentów Państwowej 

Średniej Szkoły G g rc d n k ze j w W .Inie

poda je  do w adomośc. ,iż istnieje przy 
kołe p o y o to w ie  ogrodniuze, które przyj 
mu,e wszelk ie prace w chodzące w  zakres 
ogroom etw a (porządkow anie sadów , prze 
Sadzeme roślin, projektowan e ognodków 
rtp). Adres —  W ,,no  Sołtao.szk 50. Tel, 
70-74. Ignacy W eiinow icz.

—  Polskie Biuro Podróży ,'Orbis1' przy- 
jłuLima, że w dniu 27.III  upływa ostateczny 
ic.m.n zapisów na wycieczkę do Rygi, klóra 
Kibędzir- się w du. 5 —10.IV  Tb. Cena udzia­
łu zł 5*5

A^aoewi* w  Hmie
. . z m t z *

W y św !ptlenie fiimu o wkroczeniu  
wojsk polskich na Zaolz.e, a wągier- 

sLicIi na Ruś Podkarpacką
Komitet Zblokowanych Organizacyj Ko 

biecych oraz 'towarzystwo Przyjaciół W ę­
gier urządza 19 ban, uroczystą akademię ku 
dzc Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
P tsudsikiego w sali kina „Zn icz '1 przy u!. 
Wi wuLskiego

Na program akademii złożą się przemó­
wienia okolicznościowe oraz wyświetlanie 
filtmńw; l j  Wkroczenie wojsk polskich na 
Zaolzie, 2) Wkroczenie wojsk węgiersk;ch 
na Ruś Podkarpacką.

Wstęp wolny. Początek o godz. 11.33

S z l k l t a n e  h n i  r z g l t i  z a « .  9 0 ? *  z # .
z r ' się larg, aż wreszcie ubiło ir.łeies 
Romerov/ska m ogła nabyć kolczyki za 

900 z>.
Całe towarzystwo udało się do ka 

ty KKO, gdzie Romerowska podjęła na ; 
podstawie książeczki oszczędnościowej 
900 zł. Następnie „em igrant" zaprowadził 
ją na kiatkę schodową domu Nr 5 przy 
ul. Kolejowej, gdzie przocnowywal bry 
lanty.

Tam tranzakcja doszła do skutku, „£

Pm E- Kobylińska 
odznaczona

W spółpracown.czka naszego pisma, 
redaktorka działu ze „Świata Kubiece

Cyla Romerowska zamieszkała prz? 
ulicy w .ikor ersz. >f 43 padła ofiarą j 
szusrwa, nie pozbaw ionego w pewnej mte 
rze

aktualności „politycznej".
Romerowska wracając do domu ul. Wi 

leńską, w pobliżu bramy domu Nr 28 zo 
stała zatrzymana w grzeczny sposob przez 
nieznajomego, p rzyzw ocie  ubranego pa 
na, który poprosił ją o wskazanie mu ad 
resu spółdzielni jubilerskiej.

—  N ie słyszałem o  takiej spółdzielni 
odpowiedziała zapytana. M ogę  natomiast 
wskazać panu znajomego jubilera.

N ie mam zaufania do poszczególnych 
jubilerów, odpow iedział nieznajomy, ła­
maną polszczyzną, wolę w takim razie 
sprzedać ptywatnie. Ukłonił się I odszedł
Ledwo postąpił patą Kroków, jak do ta _  . . ,  . . . .
intrygowanej Romerowskle] zo lizył się P 1 E uSenia obylińska-M tisieji

ska, została odznaczona srebrnym  
krzyżem zasługi za zasługi na polu  
pracy społecznej („Monitor1* N r  62 
br.),

t f a b r M w o  żałobne za s p o U j  
t o y » .  r .  <1 l o n t w ł ł a

W  poniedziałek, 20 fc. m. o  godz 
10 r. odbędzie s,ę w Bazylice Metropoli­
tarnej nabożeństwo żaiłobr.e za sipoko 
duszy wielk.ego i lantropa i działacza spo 
tocznego Józefa Monlwiha.

W  czasie nabożeństwa pienia rei gij 
oe wykona chór „Lutni" wileńskiej pod 
iyr. J. Leśniewskiego Na nabożeństwo to 
zaprasza wszystkich Rada Fundacji irr.. S 
i J. Monłwiłłów.

osiowanie
W e  wczorajszym moim odcinku 

zamiast „Fledermaus** wydrukowano, 
wskutek pomyłki zecera, „Flieger- 
maus“ ; zamiast „Musard op iew anym “  
— „śpiewanym*1. Pozatem opuszczono 
wyraz „Salome**, po którego wstawie­
niu odpowiednie zdanie winno 
brzmieć: „Opera do dramatu Oskara 
W ilde, „Salome*1.

H ro .
i a m

inny osobnik.
—  M oże proponował łon , :r- pani bry 

lanłowe Icokzykil Radzę P ę  zaintereso­
wać. Wyjątkowa okazja. Ma pani przeb 
sobą emigran.a politycznego.

ZBIEGA Z CZECH, 
który sprzedaje za bezcen brylantowe kol 
czykl„.

P. komerowsKa uległa pokusi®. Inłor 
matoł zatrzymał „em  grania", ełozpo

K A ŻD Y , kto zgłosi do naszej 
adniio.stratji dwóch nowych  
prenum eratorów (jeduyin z nich 
może być sain zgiasz: ący„ o- 
trzyma premium w postaci oh 
razu (barw na rcptudukcja o 
wym iarach 3 4 ^  na 28,a tm j je ­
dnego z m alarzy w ileńskhń  
(Sieiidziuskiego, Jamontta, Rou 
by lub innych). Kto zgłosi 5 no­
wych prenum eratorów, otrzy­
ma 3 plansze
W PŁA C A JĄ C Y  prenumeratę po­
cztą w .nni na odwrocie blankie­
tu rozrachunkuwcgo podać, na 
czyją premię icli prenumeratę 
należy zaliczyć.

. * . ,vi  A r e s z t o w a n ie  o s zu s ta
■ - :* • 'HYr-: . rl
Policja wileńska otrzymała wiadomość z Dukszk kłóry dopuścił się szeregu o 

o aiesztowaniu w Porzeczu spryinego o- szusiw na teren e Wilna, Groana i Porze 
szusła I. Szwatca, rzekome pochodzącego cza.

S a m c l n t ,  k c ń  i j r A i e r ć
16 bm., o godz. 8.30 Kosłunowicz Id  wozie, nagle zmarł. Przyczyny Śmierci na 

mund, lat IG, mieszaaniec wsi Kormula rai s nie ustalono. Przed wypadkiem Ko. 
ny, gm. turg.elskeij, b egał za uciekają Kostur.owlcz był zupełnie zdrów. Zwto- 
cym koniem, który przestraszył się samo ki zabezpieczono, dochodzenie wszczęro 
lotu, a gdy Jopędził konia i usiadł na I

i

Ł a a a i  s p ó K z ie L c j t  u a

Ze Słonima donaszą, że  zatrzymani tam raz b. buchalter tjeze spółdzielni Witold 
zosłaii Keler K., b. kier. filii spółdi elń Fiszer, obaj pod zarzutem dokonania przy 
Roin. Handl. Słunimsk ej w Dereczynie o- I wlaszczeń na szkodę spółdzielni. 

n Ł T i M T "  “*

mig.zmt" otrzymał 900 zł, a Romerowska 
kolczyki.

Kupująca nie d*ugo cieszyła słę i  
„okazji" wkrótce bowiem stwierdziła, ie  

WARTOŚĆ BRYLANTÓW " NIE PkZEKRA 
"Z A .„  50 GRGSZY(I)

Poszkodowana zameldowała o  wypad 
ku policję, która wszczęła dochodzenie.

Poszukiwatba, Jak dotychczas, nie od 
niosły skutku. (c)

TEATR \ MUZYKA
TEATR MIEjSKI yłA PG m u l a NCL.

^ScADKOBlERCa" —  w Teatrze ag, Po 
hulance! Dziś, w aoJ>otę du. 18 marca o godz. 
20 Teaitr Miejski na Pohulance grr wybor­
ną "oilską komedię w 3 aktach Adama Grzy 
m ały-Sie«letkiego pt- ^SPADKOBłERCA", z 
udziałem Haliny Ditnin-Rychłowskiej w roli 
babci. Objadę stanowią pp.: H. Buyno,
L Jasinsika-Detkowska, L. Korwin, W. N« 
wrocka, W. Szczepańska, A. Czapliński, 81. 
Kępka-Bajersk,, W . Sun/ński, L. Tatarski, 
L. W ołłejko. Reżyseria —  K W yrwicz-W i- 
chrowiski. Denoracje —  J i K. Golusowie.

Jutro, w  niedzielę, dił  19.111 o godz 20 
„Spadko,bi er ca

Niedzielna popoludnióvka! Jutro, w  nie­
dzielę, din. 19 bm. przedstawienie popołud­
niowe w Teatrze, na Pohulance o godz. 16
— wypełni współczesna komedia węgierskie­
go autora M. Laszle pt. ,AV P E R F l MER1I'1
—  po cena di popularnych.

Teatr M iękk i z  V iii i w Braslawia! 
Dziś, w sobotę dn. 18.111 Teetr Miejski z 
WUna gra w Rrasławiu dosko^nalą komedię 
Antoniego Cwojdzińskiego „CZŁO W IEK  ZA 
BUBTĄ"1. W  rolach głównych wystąpią pp.: 
Eleonora Sciborowa, Irena Hurecka i Wac- 
la.w Scibor. Oprawa dekoracyjna —  jan 
i Kamila Golusowie.

TEATR MU7YCZNY „LUTNIA".
Dziś egzotyczna, pełna czarownych me­

lodii operetka „Gejsza'1 w świetnym zespole 
teatru z St. Piasecką w roli tytułowej. Geny 
propagandowe.

Jutrzejsza uopoiuduiówko. Jutro jako 
popołudniówka o gjdz. 4 m. 15 grane bę­
dzie „Gejsza". Ceny propagandowe.

Występy J. Kulczyckiej. Jutro o godz. 
8 m. 15 grana będzie pełna uroku młodości 
operetka >,Krysia Leśniczanka" ze znako­
mitą odtwórczynią roli tytułowej J. Kul­
czycką >raz W. Szczawińskim w roli ce­
sarza.

W  poniedziałek również „Krysia Leśni- 
ezaiiKa1'. Ceny propagandowe.

W  L IT W IE  zgłoszenia na pre 

numeratę „K urj. W ileńsk iego"  

przyjm ują: F-m a „S P A U D A " —  

Kannas, M aironio 5-a; Księgar­
nia „ S T E L L A " — .Kaur.as. Pre- 
num eraia miesięczna 5 litów

i j C ł C i k a  oia r aa  osłachaczy
Uczestnicy wycieczki zwiedzą w najbliż­

szą niedzielę pokazowy schron i propagan­
dowy ośroden LO PP przy ul. Wielkiej.

Zbiórka w niedzielę 19 marca obos wie­
ży kościoła św. Jana o godzinie 11.

£ 4 0 1 0
S O b u i.ł, dnia 18 aiarca 1939 t.

6.56 Pieśń poranna. /.Od Dziennik porań 
ny. 7.15 Pieśni żołnierskie w wyk. orkiestj 
wojskowej. 8.00 Audycja dia szkól 8.10 Pru 
gkam m* dzisinj. 8.15 Muzyka poranna. 8.50 

CzyiazJu wiejskie.
11.00 z-udycja dla szkół. 11-25 Flet i har­

fa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Auiy- 
cja południowa. 13.00 Wiadomości z miasta 
1 prowincji. 13.05 Maią skrzyneczkę dla dzia 
ci słuchających radia w szkole prow. Cio 
cis Hala. 13.20 Muzyka polska.

15.00 Stuchowisko dla dzieci p. t. „O le 
de, dm ie. i wrośnie w kraju gdzie pieprz 
rośnie". 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dziro 
ciL. popołudniowy. 16.08 W ii -iomusc' gospłi 
darcie. 16.20 Kronika literacki. 16.35 „O l 
Legionów Piłsudskiego po Legion Zaolziań- 
ski" —  audycjn muzyczno-słowna. 17.15 
Kronika wynalazków. 17.25 Audycja KKO
17.29 PolsKie miniatury kwartetowe. 18 00 
VVileńsKie wiadomości sportow?. 18.05 So 
botka speakera. 18.30 Audycje dia Pola 
ków za granicą. 19.15 Koncert popuiarnw w 
wyk.. Gr».. Rwrgł. W  i... 20.00 O dośw iaicze 
niu wojennym W ódz- Naczelnego mówić bę 
dzie ger. Kutrzeba. 20.15 D. c. Koncertu po 
pularnego. 2C.35 Audycje informacyjne 

21.0C „N ie masz pana nad żołnierz?." —  mu 
tyka i humor żołnierski 22.55 Rezerwa pro 
fr j mowa. 23.00 Ostatnie w adomości i ko 
munia-aty. 23.05 Zakończeń.e programu.

N IE D Z IE LA , dni. UM IL 1#3» t.
7.15 Pitśń por 7.20 Koncert por w wyk. 

orkiestry wojskowej poo dyT. Aleks a udrą. 
Rutki, d.00 Dziennik poranny. 8.15 Audycja 
dla wsi. 8.45 Program na dzisiaj. 8.50 W’ ia 
dom ości rolnicze. Tr. do Barai.owicz 9 00 
Gra orkiestra Kidowa. Tr. do Baranowicz. 
9.15 Transmisja nabożeństwa z kościoła ,o- 
Bemardyńskiego w Wilnie. Kazanie z ar- 
szawy. 10.45 Pieśni o wolności. 11.00 „Z szta 
fetą wzdłuż granic Polski" —  reportaż 
słowTiO-rauzYCzny. Udział t  terze V ilno. 
11.57 Sygnał czasu i nejnal. 12.03 Pc-an->k 
muzvczńy. 12.00 W yjątki z pism Józefa 
Piłsudskiego. 13.10 Muzyka obiadowa. 14.40 
\V„ naszych sercach zawsze żyjesz" —  audy 
cja dla izieci. 15.00 „Przyjaźń ^żołnierska"
— fragment z opsiwiadania S. Żeromskiego 
„O zomierzu tułaczu". Puczom muzyka pol­
ska z płyt. 15.30 Audycja dla wsi. 16.30 Re­
cital organowy Feliksa Rączkowskiego. 17.00 
Teatr Wyobraźni: „D ziady" A- Mickiewicza 
(wieczór III}. 17.45 Koncert solistów z Gdy 
ni. 18.25 „Juliusz Słowacki w życiu Mar 
szalka Piłsudskiego —  szkic literacki. 1S.40 
W itold  Maliszewski: ,,Z niwy polskiej" —  
suita na orkiestrę uparta na motywach lu­
dowych 19.00 Przemówienie Pana Prezyden­
ta RP Prof. Ignacego Mościckiego. 19 15 
Marian Rudnicki: „Szlakiem Marszalka Jó­
zefa Piłsudskiego" —  muzyczna fantazja 
radiowa. 19.35 „Stary Michalak opowiada"
— wieczór świetlicowy. Tr. do Baranowicz. 
20.10 Wileńskie wiadomości sportowe. 20.15 
Audycje informacyjne 21.15 „W  cieniu mie­
cza" —  Leopolda Staffa. 21.55 Koncert w 
w-yk. Orkiestry P. R. 23.00 Ostatnie wiado­
mości i komunikaty. 23.05 Zakończenie 
programu.

PROGRAM ROZGŁOŚNI BARANOW ICKIEJ 
SOBOTA, dnia 18.HI. 1939 r.

6.57 —  7.00 Pieśń poranna. 8.10 — 8.20 
Nasz program i wiadomości dla naszej wsi. 
8.20 —  9.00 Koncert poranny (płyty|. 11 25
— 11.57 Marsze wojskowe (płyty z Warsza 
wy). 14.00 — 14.20 Pieśni rycerstwa ped- 
6kidgo (Nyty). Śpiewa :hór Dana. 14.20 —
14.30 Wiadomości z naszych stron. 14.30 —  
15.00 Koncert popołudniowy w  wykonaniu 
orkiestry nmndollnislów „Świtezianka" —  
p o i dyr. Michała Januszkiewicza. !8.00 —
18.30 Audycja dla młodzieży wiejskiej: a) 
Jak Bazyluk siał się dobrym obywatelem
— gawęda ’ Kazimierza Sznuka; b) Muzyka 
(płyty). 22.55 —  23.00 Rezerwa programowa. 
23.05 Zakończenie programu.

P l f B f Ł E  X € t > n &  *6

KRAINA LĘKU
(Fowwieśc naprodzona: Grand Prix ću Roman 

ti’Av ntures 1937}
Przekład  a u fo ^ z o w a n y  i  francuskiego.

„Zabran ia się ludności cywilnej pod karą grzy­
wien, nosić zakupione na targu króliki, trzymając je 
za uszy, czy też kury za łapy. Tego rodzaju postępo­
wanie ze zwierzętami jest nie ludzkie. P raw o fran ­
cuskie zabrania dręczyć zwierzęta. W ładze niemieckie 
cncą to praw o uszanować**.

Jeśli groźny oficer policji nie m iał innych zmart­
wień, to widocznie kryzys minął. Życie poczęło się to­
czyć dawnym , spokojnym trybem. Ufność zapanowała  
znów w Komendanturze.

Był lo kilkudniowy okres wytchnien.a. Wkrótce  
Schmidt przyniósł wiadomość zwiastującą nowe kło- 
Poty

Agent Szwajcar udaf się nad granicę belgijsko- 
holenderską, śladem jednej z tych małych kara w i o. 
które w  nocy kryjąc się po lasach lub chroniąc na plp- 
baniach we dnie, starały się przedostać do Hoiondii, 
kumo zanór z naelektryzowpnych drutów, które Niem ­
cy wznieśli od okolic Akwizgranu aż do morza. Przy­
puszczał on, słusznie zresztą, (ale Niemcy sprawdzili 
fo dopiero w  rok później), że wielu z tych ztnegów 
wy-mijało przeszkody docierając do Niemiec i przekra- 
czając granicę niemiecko-hołenderską. Śmiałość była  
tylko pozorna: droga przez terytorium niemieckie bvla 
krótka, a dozór mniej surowy niż w krajach okupo­
wanych.

S/pieg wyszedł zatym pewnego wieczora, w  prze­
braniu chłopskim, niosąc łopatę na ramieniu, jak wie­
li zbiegów, którzy w  razie spotkania, ratowali się 

przybierając naturalny wygląd człowieka, udającego 
się w  pole, do pracy. Zadanie jego polegało na tym,

by dołączyć się do gromaakp którą śieoził, zanotować 
jej marszrutę, wykryć wspólników i kazać ją  areszto­
wać dopiero w ostatniej chwili.

Otóż 28 czerwca przyszła wiadomość, że znalezio­
no trupa Szwajcara porażonego prądem  na drutach 
pod Maestricht. Jeden z ofieeruw ze St. Quorenlin m u­
siał pojechać, by rozpoznać zwłoki Niederstoff wyzna­
czył Schmidta.

Śledztwo ustaliło, że szpieg by ł ciężko ranny, za­
nim rzucono go na druty. Towarzyszom  jego udało się 
przekroczyć granice, a ponieważ Szwajcar nie dostar­
czył przed tym ich dowodów osobistych, nie można 
było nawet zastosować represji wobec rodzin. Był lo 
więc nowy wpadunek. Powstała nowa przyczyna nie­
pokoju, burzącego nadzieje oficerów w  St. Quorentin.

W  powrotnej swej podróży Schmidt spędzd kil­
ka godzin w  kwaterze Głównej. Tam  dowiedział się, 
że agent, któremu zawdzięczano informacje o drodze 
A. 17, został z pewnością nakryty. W  wilię dnia 29 
czerwca otrzymano od niego wiadomość, w  której 
nagłówku brak było szczegółu, służącego do ustalenia 
autentycznego nadawcy S niosek narzucał się sam 
przez się. Francuzi schwytali go i zmusili do wysyła­
nia fałszywych wiadomości. Jedna z tych jego infor- 
macyj brzmiała, jakoby drona A. 17 była już zlikwi­
dowana.

Schmidt opowiedział kolegom tę przykrą sprawę 
3(1 czerwca, wieczorem, w  jadalni oficerskiej. W łaśnie  
siadali do stołu. Zupa z brukw i m iała czas w y­
stygnąć.

—  Jednym słowem —  odezwał się Strohberg —  
szpiegostwo panoszy się bardz,ej n,ż kiedykolt dek, 
podczas gdy my wyobrażam y sobie, że Francuzi przy­
cupnęli.

— Nie będziemy już mogli spać spokojnie —  zau­
ważył ironicznie Kompars.

—  Ja tak —  oświadczył Henn z mocą.
On jedvnv traktował te sprawę lekko. Inni spoj­

rzeli nań ze zdumieniem.
—  Pozwólcie, że nie przywdzieję żałoby ani po 

Szwajcarze, ani po naszym agencie. Zdaje mi się, że 
dziewięć dziesiątych dostarczonych przez niego wia­

domości było albo wymysłem, albo łgarstwem. Jedy­
ny rezultat pewny, który mógł uzyskać, to usunąć nas 
stąd. Otóż sumienie moje zapewnia mnie, że nikt me 
zdziałałby tutaj więcej ani lepiej od nas przed upły­
wem kilku miesięcy, a  może nawet roku. W iecie le­
piej niż ktokolwiek, że jedyne, co nasz szpieg potrafi 
robić, to uprawiać destrukcyjną krytykę. Niech zdy­
cha.

—  Bajeczny z pana człowiekI —  zawołał Kompars 
z zachwytem.

—  Gzy to do mnie pan mówi?
—  Tak  —  i to jest moja szczera opinia.
—  A  jeszcze nie widzieliście, panowie, wszystkie­

go —  przerwał zręcznie ksiądz Huppenschlacht, który 
czuł już burzę w  powietrzu. —  Jako klarnecista, nasz 
porucznik jest znakomitym wirtuozem. Usłyszycie go 
dziś wieczorem ne przyjęciu u pułkownika.

* *  *  *

Komendant zaprosił wszystkich oficerów, kilku 
przejezdnych kolegów i Komparsa na wieczór muzycz­
ny, na który miody porucznik spóźnił się. Choć po 
raz pierwszy wchodził do willi „Bagatela**, znał jej 
rozkład doskonale dzięki szczegółowemu sprawozda­
niu Langa, który tego dma zajm ował się szatnią ze 
szczerą usłużnością, ale z umiarem i godnością czlo- 
■Wjeka co to „sługiwał w  lepszych domach".

Ciekawość Komparsa, cała jego zdolność obser­
wacji i cała uwaga były rozbudzone. Mimo to stropił 
się w  pierwszej ćhwili, wszedłszy zbyt hałaśliwie i 
obcesowo do wielkiego salonu, gdzie w  skupionym mil­
czeniu słuchano kwartetu smyczkowego D— dur M o­
zarta. Siedziało tam w pół kole około dwudziestu ofi­
cerów, którzy obrzucili przybysza zimnym spojrze­
niem. Stał przez chwilę zaczerwieniony, niezgrabny i 
bezradny Ale dojrzał przecież kobietę, w tym gronie, 
która uśmiecnnęła się do niego wesoło, uprzejm ie 
i skinieniem ręki wskazała miejsce. Usłuchał zdjęty 
niezwykłą u mego nieśmiałością

(D. c. n.).



8 „KJRJER" (475Jf

Z teki poi tylnej
Halina G  arowa (ul. Hotenaarwa 2) 

M m e^ c  M  o  zagmt^CMi j j  10 łaźnia 
g o  lyrta S'-u#o . t « .

Na ulicy ICałwarŷ sikpwj 8? jaki* oaobn Ir 
tkraJI z wozu M o w n y  Kacewicra (Kai- 
w aryjska 82) worek <czm anta, wariołd 
20 z'’.

Z*od»a*a nałrzyniwnw.

Terue złodziej, przed tym (kradł z 
wozu rioWa R skonie (Podgórna 7) pacz 
Kę masła, w srw c . 57 zł.

M i ł o  rwróoorx> pc»iKodov«»T*«mu

G<=r >wefa K o ji.:ó » . la (uł. Bemardyń 
ska 5) zameldowafa że zostało na uPcy 
napa<łivęta i ciotki rwie pob ła przaz M a­
riannę Wakulerwicrowę, bez sł. miejsca 
zamieszkania.

W czoraj zmarł 
(Stomlarłka 20).

nagie Jan Radyko

W czora j w ieczorem  mokry śnteg spo 
w o d o w a ł w  m ieście ślizgawicij.

M ięd zy  n . ofiarę wypadku padł Ka 
roi Wjszniev/sk> (L e q ‘a n o w j 56), kfóry 

pada1,ęc  “na chodnik doznał złamania no 

gi.
P o g o fo w ie  p rzew ioz ło  g o  do  szpita 

la. (c )

Hote! EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne
Telefony w pokojach. Winda osobowe

G i e ł d a  z b o ź o w o - t o w a r o w a  

i  m i a r s K a  w  W i l n i e

z dnia 17 marca 1939 r.

Ceny za owar standartowy lub średniej 
akoścl za 100 Kg w handlu hurtowym, pa­
rytet wagon st. Wilno. (Len za 1000 kg f-co 
wagon st. załadowania). Dostawa bieżąca 

ormalna taryfa przewozowa,

Żyto I standart 14.15 14.50

0  . 13.50 14.-

Pszenica jara jednolita 1 st. 19.50 2 .—

„ „ zbierana U „ 18.50 1 9 -

Jęczmień 1 standart — —

u . 17.75 18.—

- n i . 17 25 17.75

Owies 1 „ 15 25 15.75

11 13.75 14.75

Gryka I > 20.75 21 25

11 . 20.25 20.75

Mąka żytnia wyciąg. 0— 30% 29 — 29.50

„ .  „  . rt 0 -5 5 % 25 50 26.—

,  „  razowa 0—95% 19.50 a0 .~

Mąka pszen. gat. ł 0—50% 36.75 37.75

.  „  „  I-fl 0— 65% 36 — 36.50

. 11 50 -60% 2 9 .- 30.—

.  „  . 11 tO—65% 23.75 24.25
. 111 65 -/0% lo.25 18.75

„ „  pastewna 1 5 .- 15.50

Mąka ziemniacz. „Superior" — —
„Prim a" — —

Otręby żytnie przem. stand. 9.15 i 0.25
„ przen. śred. przem. st. 11 25 11.(5

Wyka 19.50 20.50

Lubin niebieski 1125 11.75

Siem ię lniane bez worka 52 — 53.—
Len niestandaryzowany:

Len trzepany Horodziej 2C00.— 2040.—
„ „ Wotozyn 1680.—  17ż0.—

Traby —
„ Miory 1320.— 1360.—

t czesany Horodziej 2240.—  2280.—
dziel horoaziejska 1640,—  1680 —
„ grodzieńska 1340.— 1380.—
ganiec moczony 000.— 740.—

.  Wolożyn 880.—  920.—

NOWOOTWflRTY

Silili m i t i i M i
w  Baranowiczach, 

p rzy  ul. Szeptycklago 40
(d. Kacewa)

Poleca w wielkim wyborze: Futra, pła­
szcze i kostiumy.—  Przyjmuje również 
obstalunkl z materiałów znajdujących 
się na składzie, |ak skórkowych, tak 

i sukiennych.

Roboty wykonują warszawscy i wileń­
scy fachowcy.

Z pow. N. BERLIN

Początek o  godz i-e j 

T y lk o  u n a s !
Najpiękniejszy f. polski S E R C E

M ATK
I C o / o i - o h  m f n a d p r o g r a m .

HELIOS I Ostatnia dni PIĘTNO ZDRADY
W roi. gl.: Gaby Moriay i Char es Vanel.

Następny program « Korona produKcji francuskiej

I I T R Z Y  W A L C E "
z muzyką Oskara Straussa

Chrześcijańskie kino Dziś. Przebój tegoroczny produkcji europejskiej 1 
C \ H I  A  T f l i l f  |p I I  Dramat życiowy osnuty na tle prawdziwego zdarzeniaswiATOW igj Bprzy drzwjacn zamkniątyth«

W rolach głównych; C ja  Czechowa —  Sabina Peters —  Iwan Petrow  cz
1 oczątki seansów c  godz. 4-ej, w święta o godz, 1-ej

kJ llft M l  I *  I DziS Pocz3tek seansów o g. 2-ej. Królewski film dla królów
H lt lU n f l S ł f i ^  | | najszerszych mas wyk. całkowicie w kolorach naturalnych

( I  Od Chamberlaina — 
d o ... Chamberlaina

Kole giowne: A n n a  N e a g l e i A n t o n  W u h l b r u e c k .  Realizacja: Herbert Wilcox

„ W Ł A D C Z Y N I
K I fi O Potężne arcydzieio produkcji polskiej. Dramat erotyczno-obyczajowy

Kdziny Koioejowej 0 ludziach którzy cierpieli za winy popełnione
■  im  4 *  J ■ A b  ■  *rm . L Ł  Obsada: Ba:sżczewska, Żell-
I  C Z  f l K A r a i r  H  chowska,’ Picheiskl, Wysoc- 

M l w l  ^ y  O l s f Ą l e l  ka, Cybulski, Ćwiklińska
a iwulskicau c , . _

naupiogram . u u J ftrM . r-ocząLek codz. o g. 4, w święta o g. 2 pp

para*kachańtców Grace Moore i Gary Grant
w czarującym łiimie miłosnym p. t.

OCM ISKOI
„ n . b  u y  i e s t e s  z a l A O c n a n ą "

,u i> ,n it. ru c i, seans, u 4-ej, w uiedz. 1 sw. o  Z ej.

Raaa Sporni Akcyjnej
p o d  firm q

„ w i l e ń s k i  P l u w a ł b y  

B * n n  H ć M d l o W y  S .  M . “

mniejszym zawiadamia pp. Akcjonariuszów 
zgodnie z § §  Ź7 i 28 Statutu Bankiu, że w 
dniu 31 nu ica 1939 roku o godziiuie 6 po 
połumiu, w lokalu Ranku w  Wilnie, przy 
ul. Ad. Mickiewicza Nr 8 odbędzie s.ę Zwy­
czajne Warne Zgromadzenie Akcjonariuszu w 
z następującym porządl un dziennym: 1)
Zagajenie wybór przewodniczącego. 2) Roz 
patrzenia i zatwierdzenie siprawozdama, bi­
lansu oraz rachunku stral i zysków za rok 
1938, podział zysków i u tzielenie Kadzie 
i Dyrekcji absolutorium. 3) Zatwierdzeń,e 
preliminarza wydatków na rok 1939. 4) Us­
talenie wynagrodzenia dla władz Banku z 
wyboru, 5) Uzutpetifienie kap.tatu zakłado­
wego do wysokości wymaganej przez *rt. 
14 prawa bankowego, li) Wybory tizKweków 
Rady i Komisji Rewizyjnej. 7) W olne 
wnioski.

Akcjonariusze życzący sobie wziąć u- 
dzial w Walnym Zgromadzeniu, zechcą zło­
żyć w  Dyrekcji Spółki Akcyjnej w  Wilnie, 
swoje akcje Lub dowody depozytowe o z’o- 
żonych na przechowanie akcjach w instytu­
cjach kredytowych, najpóźniej do dnia 24 
marca 1939 roku, do godziny 12 w połud­
nie (§ 24 statutu). Upoważnienie na prawo 
głosu w form ie listu winno bvć złożone w 
Dyrekcji Banku nie później' jak na trzy dni 
przed dniem Walnego Zgromadzenia.

k -Ł  _i

M? K u r s a c h  
Kroju i Szycia
Wilno, Wileńska 34 m. 21

z o s t a ł  o t w a r t y  6 - t y g o d n i o w y

Kurs kroju i szycia
dra inteligentnych pań

Oplata za kurs wynosi zl 25. Przy kut 
sach lest pierwszorzędna pracownia 
damskich ubiorów. Zapisy i informa­
cje od godz. 10 do 2 i od 4 do 7-ej. 
Dla przyjezdnych mieszkanie zap jw n

popierajcie P rz em y s ł  K r a l o w f

„Papier S|ió/ica
A ti t y  i i i t a  w  w i u i i t e "

Zawiadamia p. p. Akcjonariuszów, że w 
dniu 30 marca 1939 r. o godz. 6 po połud 
niu, w lokalu S-ki, przy ul. Zawalnej 13 w 
W iinie, odbędzie się Zwyczajne Walne Zgro 
madzenie Akcjonariuszów S-ki z następują­
cym porządkiem dziennym:

1. W ybór przewodniczącego.
2. Zatwierdzenie sprawozdania 1 bilansu 

za rok operacyjny 1938.
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
4. Podział zysków.
5. Zatv terdzenie budżetu i planu działań 

na rok operacyjny 1939.
6. Wybór jednego członka zarządu 1 

dwóch zaslęoców,
7. W ybór dwóch członków Rady Nadzor­

czej.
8. Upoważnienie Zarządu do nabycia nie 

ruchomości miejskiej, do kredytowania się 
w instytucjach finansowych, ,iak również 1 
u osób prywatnych, oraz do zapisywania 
ewikcji hipotecznej na zaciągnięte zubowią 
zania.

9. Wolne wnioski, par. 15 statutu.
P. V Akcjonariusze, życzący sobie wziąć 

■id ział w Walnym Zgromadzeniu, winni na 
7 dni przed terminem złożyć Zarządowi 
(Zawaln 13) swoje akcje względnie świa 
deotw;:, par. 17 itatutu.

P r z e t a r g
Państwowe Kierownictwo Budowy Zbior­

nika Wodnego na trzece W ilii w  Tumisz- 
kach, mające siedzibę w W iln ie przy uli. 
Kościuszki 14a m. 3, >głasza niniejszym 
przetarg nieograniczony na roboty instala- 
cyjno-elektryczne w  budynkach adiministrr- 
cyjno-gospodarczych Kierownictwa w Tur- 
niszkach.

Roboty instalacyjne obejmują: instalację 
świetlną, telefoniczną i radiową.

Szczegółowe warunki wykonania robót, 
oraz warunki mrzetargu mogą zainteresowa­
ni otrzymać w  godzinach urzędowych w 
biurze kierownictwa. Ternim składani 
ofert pisemnych upływa w dniu 30 marca 
1939 x. o godz. 12 w  południe.

Kino Teatr „ P A H “
w  Baranowiczach

Słynna powieść Marka Romańskiego 
„PROKURATOR GARDA" 

w rewelacyjnym f i lmie Dolskim

k e i % i / a  [
Angel-Engeiówna, Stępowski, Sielański ^

R e p r e E e n t f a c g ; n e  k i n a  „ C I S I / I

Początek o  godz. 2 -ij. Olbrzymi sukces l Prawdziwy en tuzjrzrrl
Przecudowna muzyka nieśm iertelnego Johanna Straussa

Z7HEŁB6B
„CASINO" dla wszystkich —  wszyscy do „CASINA*

99

Motocykle setki bez prawa jazdy

Maszyny do pisania F. K.
Artykuły elektryczne i radiowe, wielki wybór instrumentów 
muzycznych, płyt i strun, aparaty kryształkowe na głośnik, 

maszyny do szycia

CHRZEŚCIJAŃSKA S . G IE R A S IM O W tC Z
Baranowicze, Mickiewicza dr 5

ZASTOSOWANI*

y y y y t t y y t t y t y t t y j t y y y y t t

, v  r ! - . !  P i  " Z E Z I E n i f  N I E  

B O L E  G Ł O W Y  2 £ 5 6 W i t »

^ y ła jc to  •ry g in a ln y c h  proszków 20 m . fabr. ■KOGUTEK”
G Ą S E C K IE G O

tyfte w ceakowanlu bltji*nicznym w T OREB KAC H

Sygnatura 136/39.

oowieszczenie
O L1C YI ACJI KUCHOM OŚCI

Komornik Sądu Gi udzkicgo w Lidzie 
2 rewiru Piotr Kozłowski mający kancelarię 
w Lidzie przy uł. Piłsudskiego Nr 3 nu pod­
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dn^a 13 fcwietnia 1939 r., 
o godz. 13 w mej. Nahorodowicze, gm. B ie­
lica odbędzie się 1 licytacja ruchomości, na­
leżących -do Adolfa Rogalewicza, składają­
cych się z 2 koni lat około 7 i 9, uprzęży 
na parę korni, wozu na żelaznych osiacn, 
bryczki drabczaka i sań wyjazdowych, osza­
cowanych na łączną sijmę zł 750.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i ozasie wyżej oznaczonym.

Dnia 14 marca 1939 r.
Komornik 

P iotr Kozłowski.

Handei i Przemysł
MODNE płaszcze, suknie, kurz owce, pe­

leryny, bluzki, spódniczki, szlafroki pijamy 
W. NO W ICKI —  W ilno, W ielka 30. Nowości 
sezonowe.

Kupno i sprzedaż
f ł ł m r m ^ W T ł "  * » »4 T T T T T T T T T T ""T T T 4

SAMOCHÓD reklamowy, 4 cylindrowy 
„ChfcVToleł“  z prawem jazdy okazyjnie do 
sprzedania. Oglądać: Rydza-Smigłego 36 a, 
telef. 13-64.

WF.DLINIARPJIA z lodownią, mieszka­
niem w  ceptruim m. L idy uli. Szkolna 54 —  
Dirzyjmię spólniJra-czkę. Kapitał zł 1.600. Luto 
sprzedam.

U l i

L O K A L E
m w w ł > ł ł > r łT T ?r > n Tw>m u ł ;i i r m

DUŻY SUCHY SKŁAD w centrum miasta 
poszukiwany. Wiad. Biuro ogłoszeń J. Kar­
lin, Niemiecka 25.

M IŁSZK yN IF  3-pO'kojowe z wszeLkimi 
wygodami, słoneczne, ciepłe —  do wynaję­
cia Tantaki 19 (róg Ciasnej). O warunkach 
tamże, mieszkanie 4, tell. 3-52.

n i r i u r u t t n u u m m  u u r i i u  » t u i - n u

K0 tt06RO3ZKłE
f T T T r T T łT T ł  T T . T T T T T T »TTT TTTTT TTTT fTTTTT tl

DOKTOR spec. chorób uszu, nosa i gard­
ła przyjmuje choiryoh w Nowogródku w nie­
dzielę, dnia 19 marca w domu p ereseckiego 
róg Zamkowej i W ielkiego Rynku.

U U U i U U U l u u .  U U U U i i l  i lU J J

Kino „APOLLO"
w  Baranowiczach

Podwójny progr.: 1) Wiara Niezłomna

Zycie k śmierć Ojca św. Piusa XI
2) Wspaniały film z życia ludzi wyję­

tych z pod prawa

Groźny Bill

L E K A R Z E
DH MŁU. JANINA

Piotrowicz Jurczenkowa
ordynator szpitala Sawicz.

Cnoroby skórne, weneryczne t /obito. 
uL Jagiellońską 16 m. 6, teł. 18 66. 

Przyjmuje od 6 do 7 wiecz.

DOKTÓR ,

Z ę i a o  w i c z
( toirotoy skórne, weneryczne, syfilis, narzą 
dćw moczowvCn od godz. 9 -  1 i 5   £

d o k t o r

£e[Oowiczowa
bo-roby kobiece, skórne, weneryczne, narzą

dów moczowycli od gouz. 12— 2 i 4 7, aj.
Wileńska Nr 28 m. 3, tel. 277,

“ a k u s z e r k i
A i i t J ń L ł i b

ł - i a r t a  L B H f i i i c r o w r t t
przyjmuje od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz. 

uł. Jakuba Jasińskiego 1 a— " róg ui. 
3-gi Maia ot' '. Sądu.

A K U S ^ Ł H K ;

M. U r j. e 2 v n a
masaż .eczniczy 1 elekirvza.jr Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec)

A K d s Z c h Ł A

Smi at cws ka
oraz Gabinet (kosmetyczny, oibutrdzanie 
oery, m u' anie zmaiazczeŁ. wągrów, pie­
gów, “-rodawek, łupieżu usuwanie tłuszczu 
* buJuer i brtucna, kremy odrnł tzaii,cf 
wanny elektryczne, ełektryzacja. Geny prz»- 
stęFne, Porady bezpłatne. W ielkr 4— 1.

R d z n e
/V. lG l i jo la - ; ! !  Znając woj osob.stj ho 

rOoLop —  zdobędziesz po-żądaną miiość. Do 
nrobyt przyn,esie Ci szczęśliwy numer losu. 
Nadeśl.j datę uro-uzenia. Znaczków nis za 
łaczaj. Adresować: Womouth, Krakó
Straszewskiego 25.

N IE  ZAŁĄCZAĆ zi-aczków. Stuaio Mediu- 
miczno-Astro-Grafolo-giczne „P a ld in f' wybie­
rze Ci szczęśliwy numer (liczby) Da Ci 
klucz do Nowego Życ.a, dobrobytu. Nade­
słać zaraz da.ę urodzenia. Adresować- Stu­
dio „Paidini *, Kraków, Tomasza, skrytka 652.

ar
BIURO OWŁOSIEŃ
J.i(A R - : n
Wilno, Niemiecka 35r tel. 605

O G L G 5 Z E N 1 M
DO WSZYSTKICH PISM 

DOGODNE W ARUNKI

.0

I I

1

Z N I C Z 1
W ILN O , BISK UPIA 4, TE L . 1-49

Wykonuje wszelkiego rodzaju 
roboty w zakresie drukarstwa

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

»a a m m m mumii—
RBOAKTO? 2Y  O Z lA Ł O W i W ładysław  Abram ow icz —  sprawy kulturalne litewskie i wiadomości z m. Lidy; Zb ign iew  Cieślik —  kronika zamiejscowa; W łodzim ierz Hołubowicz —  sprawozdania sądowe i reportaż 
.specjalnego wysłannika*; W itold  K iszkis —  wiad. gospodarcze i polityczne (depeszowe I telef.); Eugenia M asiejew ska-Kobylińska —  dział p. t. „Ze świata kobiecego*; Kazim ierz Ł ęczyck i —  przegląd prasyj 
Józef Maślińskl —  recenzje teatralne: Anatol Mlkułko —  felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław N iecieck i —  sport; Helem Romer —  recenzje książek; Eugeniusz Sw ianiew łcz —  kronika wileńska;

,  Józef Św ięcicki —  artykuły polityczne, społeczne t gospodarcze.

REDAKCJA 1 ADM INISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 

C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 

Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1— 3 po południu 

Administracja: tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 

Drukarnia: tel. C-40. Redakcja rękop^ów nic zwraca.

BO

O ddzia ły: Now ogródek , Bazyliańska 35, tel. 169; 

Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranow lcze, 

Ułańska 11; Łuck Wojewódzka 5. 

P rzedstaw ic ie ls tw a : Nieśwież, Kłeck, Słonim,

Stolpce, Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka, Głębo­

kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

t m

CENA PRENUM ERATY

miesięcznie : z odnoszeniem do 
domu w krajr — 3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, n, wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zj_ 2.50

cE N Y  OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr. prz*d tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najmniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustym Jrukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drohnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji Kronika 
redakc. f komunikaty 60 gr za wiersz jednoszprltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ocłoszeń w tekście 5-iamowv, za tekstem 10-lamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę „nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu drufiu ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmowane w godz. Ł.30 —  16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o. o. Druk „Zn icz '', Wilno, ul. Bi3K. Bandurskiego 4, tel. 3-40 «<>«*. ■ e. Kotiiiewiu«go, wii.h«< n


